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Za przykładem przodujących gmin i gromad 
w pełni wykonać dostawy zboża

LUBLIN (Kor. wł.). W po­
wiecie puławskim wiele mówi 
się o zbiorowych dostawach 
zboża. Ale kiedy bliżej zbadać 
sytuację okazuje się, że 80 proc. 
zbiorowych dostaw odbyło się 
w sierpniu.

W drugiej połowie wrześ­
nia zorganizowano zaledwie 4 
zbiorowe dostawy. Nic dziwne­
go, że, wykonywanie planów 
dziennych spadło. Do 15 wrze­
śnia dzienne plany skupu były 
przekraczane. Obecnie powiat 
realizuje je zaledwie w 50 proc.

Fakt ten bynajmniej nie mo­
bilizował towarzyszy z Komite­
tu Powiatowego i Prezydium 
PRN do wzmożenia roboty po- 
lityczno.-wyjaśniającej i organi 
zacyjnej. W Komitecie Powia 
to\vym poza sprawozdaniami 
powiatowego pełnomocnika M i­
nisterstwa Skupu nic więcej o 
przebiegu dostaw zboża dowie­
dzieć się nie można.

Przy stosowaniu sankcji kar­
nych Prezydium PRN popełnia 
szereg błędów Oto np. w dniu 28 
września w gminie Końskowo­
la odbyło się wyjazdowe posie­
dzenie powiatowego kolegium 
orzekającego, na które wez\vaj 
no 12 chłopów uchylających się 
od dostaw zboża. Trzem chło­
pom — wbrew obowiązującym 
przepisom — wymierzono kary

zaocznie. Co więcej o wyniku 
rozprawy nie wiedział nawet 
przewodniczący Prezydium 
GRN. A więc kolegium orzeka­
jące Prezydium PRN zamiast 
stosować sankcje w jak najści­
ślejszym porozumieniu z wła­
dzami gminnymi, czyni to poza 
ich plecami.

Można w pow. puławskim 
spotkać i karygodne fakty Np 
Bronisław Kartuzi z gromady 
Wilkowice zalegał w ub roku 
z dostawą mleka, gdyż krowy 
jego chorowały na pryszczycę, 
lednak został ukarany, chociaż 
Bartuzi nie ma żadnych.zaleg­
łości w obowiązkowych dosta­
wach płodów rolnych. Prezy­
dium PRN nie widzi natomiast 
złośliwie uchylających się od 
obowiązków wobec państwa, 
jak np. Jan Sandurski z gro­
mady Pożóg Stary, który do 
30 września wykonał dopiero 
1/4 planu dostaw zboża, oraz 
zalegał z dostawami żywca.

Prezydium PRN za mało u- 
dzieła pomocy aparatowi gmin­
nemu, a za dużo organizuje 
różnych odpraw, na które wzy­
wa przewodniczących i sekre­
tarzy Prezydium GRN Zdarza 
się, że odprawy takie odbywa­
ją się trzy, a nawet cztery razy 
w tygodniu. (ap)

Rząd NRD wyraża wdzięczność narodowi 
polskiemu za pomoc okazaną 

Niemieckiej Republice Demokratycznej
Wymiana listów między tow. Otto Grotewohlem a tow. Bolesławem Bierutem

W laltładacli przcMior/in r\hn\<h n Gihni

Prezes Rady Ministrów Niemieckiej Republiki Demokraty«- j 
nej Otto Grotewohl wystosował do Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Bolesława Bieruła pismo 
z podziękowaniem za pomoc okazaną Niemieckiej Republice De­

mokratycznej. Poniżej publikujemy tekst listu Prezesa Rady Mi 
nistrów NRD O. Grotewohla oraz tekst odpowiedzi Prezesa Rady ! 
Ministrów PRL B. Bieruta.

Do Prezesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA W a r s t  o u? a

Powiat Lębork przekroczył 90 proc. rocznego planu 
skupu zboża

(f) 3 bm. powiat Lębork w 
Woj. gdańskim osiągnął 90 
proc. rocznego planu dostaw 
zboża. W związku i  tym chło­
pi tego powiatu, którzy dosttr- 
czyli całkowitą ilość zboża 
przypadającą na ich go«podar 
siwa, zwolnieni zostali od mia­
rek i od-ypów.

Powiat Lębork jest pierw­

szym w woj. gdańskim. » dzie­
wiątym z kolei w kraju powia­
tem. który przekroczył w tym 
roku 90 proc. rocznego planu 
ohowiązKowych do«taw zboża. 
W roku ub. taki procent wyko 
nania planu osiągnięto w tym 
powiecie o 3 tygodnie później, 
tj. j  dniu 23 października.

(PAP)

Otwarcie kiermaszu 
jesienno-zimowego w stolicy

Wczoraj na placu Zwycię- 
stwś w Warszawie zostałjatwar- 
ty pierwszy jesienno - żiiuOWy
kiermasz. Już w pierwszych 
chwilach po otwarciu we 
wszystkich stoiskach, klienci 
czynili zakupy.

Wystawione na sprzedaż 
artvku!y przemysłowe ze 
wszystkich branż przez cały 
dzień cieszyły się niesłabną­
cym popytem. Tysiączne tłumy 
warszawiaków i uczestnicy wy­
cieczek, które przybyły do stoli­
cy zaopatrywali się . w odzież, 
obuwie, artykuły gospodarstwa

Zakończono montaż 
konstrukcji kopuły 
»ali kongresowej 
Pałacu Kultury

(f) Blisko 150 m wysokości 
osiągnęła już Stalowa konstruK 
cja największego gmachu w 
Polsce -  Pałacu Kultury i Na­
uki im J. Stalina. Obecnie mon 
towana jest 38 kondygnacja.

Ostatnio radzieccy robotnicy 
na szczycie wykonanej iuż kon 
strukcji zmontowali specjalny 
lekki dźwig, który będzie poda 
wał stalowe elementy potrzebne 
do montażu dalszych pięter.

Jednocześnie * tvmi pracam 
przy budowie części wysoko 
śoiowej murarze w yp e łn ią  sta 
Iową konstrukcję cegłą t «Kła 
daj ą p ł y t ami  ceramicznymi a  
1 28 kondygnację Pałacu.

Szybko postępują roboty pr»v 
wznoszeniu wielkiej sali kon 
gresowej. Zakończono " i juz 
montaż stalowej konstrukcji <o 
p u l y . _____ _

Zalnąa Zakładów 
Im. Świerczewskiego 
wzywa do dalszego 

Ruiasowicnia szeregów' 
TP1'R

(f) W związku ze zbliżają
tym  się Miesiącem Pogłębieni 
przyjaźni Pol «ko - Radziecki*! 
załoga Zakładów im K Swier 
ezewskiego w Warszawie tor 
ganizowała w dniu 3 bm ma 
•ówkę. podczas której zwróciła 
»ię do wszystkich robotników 
Stolicy i  apelem, by jeszcze 
izerzćj krzewili szśród spote 
czeńsfwą wielką ideę przyjaźń’ 
i braterstwa z narodami Kraju 
Rad, fby śmielej stosowali w 
swej pracy doświadczenia za 
dzieckicb nowatorów i zacjona 
lizatorów Dla szerszej i peł 
ni*jszej realizacji tych zadać 
robotnicy Zakładów im. K 
Świerczewskiego wzywają za 
logi stołecznych zakładów pra 
ty do dalszego umasawiania 
•»aregów TPPii. (PAP)

domowego, kosmetyki, biżute­
rię, sprzęt sportowy, oglądali 
estetycznie ¡'pomysłowo urzą­
dzone stoiska z meblami i ma­
szynami rolniczymi.

W dobrze zaopatrzonych stoi­
skach WZG i w dziecięcej ka­
wiarni uczestnicy kiermaszu 
mogli nabyć popularne dania.

Pierwszy dzień kiermaszu 
wykazał sprawność stołecznego 
handlu uspołecznionego. Orga­
nizatorzy kiermaszu pracowali 
ofiarnie" nad przygotowaniem 
tej dużej imprezy handlowej. 
Zarówno pod względem zaopa­
trzenia jak i organizacji targi 
jesienno - zimowe stoją na do­
brym poziomie.

(kw)

Wielce Szanowny. Towarzyszu Premierze,
Pozwólcie, że w imieniu Rządu i całej ludności Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej złożę Wam, Rządowi Polskiej Rze 
czypospolitej I,udowej i całemu narodowi polskiemu podzięko­
wanie za wielką pomoc, jakiej naród polski udziela Rządowi 
i ludności Niemieckiej Republiki Demokratycznej w realizacji 
nowego kursu naszej polityki.

Bezpośrednia pomoc wyrażająca się w układzie handlowym 
między naszymi Rządami, przed? wszystkim zaś wielkoduszna 
decyzja Waszego Rządu o zrzeczeniu się dalszej spłaty odszko­
dowań, stanowią jeszcze jeden dowód zaufania Polski do postę­
powych sił narodu niemieckiego w ich walce o utworzenie zje­
dnoczonych. demokratycznych i pokój miłujących Niemiec.

Pragnę zapewnić Was, Wielce Szanowny Towarzyszu Pre­

mierze, że Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej uczvm 
wszystko, by zniweczyć wznowioną szowinistyczną nagonkę 
Adenauera przeciwko Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i g ra  
nicy pokoju na Odrze ' Nvsie i by przyczynić się tym samym do 
utrzymania pokoju w Furopie.

Żywię przekonanie, z* cel ten zostanie osiągnięty mimo reak- 
c\-inego psendozwycięstwa Adenauera w dniu fi września 19.53« 
albowiem demokratyczne, patriotyczne i miłujące pokój «:lv na­
rodu nienreckiego mogą liczyć na braterską pomoc światowego 
obozu pokoju, na którego czele stoi wielki, socjalistyczhy Zwią­
zek Radziecki.

Z socjalistycznym pozdrowieniem
O. GROIEWOHL

Berlin, dnia 15 września 1953 r.

Do Prezesa Rady Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA

Wielce Szanowny Towarzyszu Premierze,
Potwierdzam odbiór .Waszego listu z dnia 15 września br. 
Pragnę zaznaczyć, że list Wasz stanowi dla mnie i dla spo 

łeczeństwa polskiego jeszcze jeden dowód zacieśnienia łączą 
cych nasze narody dobrosąsiedzkich i przyjaznych stosunków 
opierających się na wspólnych interesach i wspólnej — pod 
przewodnictwem Związku Radzieckiego — walce o pokój.

Naród polski zdaje sobie w pełni sprawę z wielkiego znaczę 
nia, jakie rna Niemiecka Republika Demokratyczna di a utrwa­
lenia pokoju światowego, jak również dla stabilizacji «tosun- 
ków między naszymi narodami, które łączy wspólna granica 
pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie.

Polska, podobnie jak każdy kraj, który naprawdę pragme 
trwałego pokoju i osłabienia napięcia w stosunkach mięrizyna- 
rodowyoh, nie będzie szczędziła wysiłków, aby udaremnić mi 
litaryzację Niemiec zachodnich, i przekształcenie ich w posilisz-

B e r l i n
ne narzędzie bloku północno-atlantyękiego. O t w o r z y ło b y  to bo­
wiem drogę awanlurnicłwii nięhezpiecznemu nie tylko dla 
wszystkich sąsiadów Niemiec, leęz przede wszystkim dla same­
go narodu ; niemieckiego, uniemożliwiając zarazem zjednoczenie 
Niemiec w jednolite państwo.

Jestem przekonany, że masy pracujące Niemieckiej Republik’ 
Demokratycznej uzyskają trwałe osiągnięcia w realizacji <wej 
słusznej polityki, potrafią skutecznie mobilizować 'demokratycz­
ne i postępowe siły narodu niemieckiego, do walki z sięwcanr 
wojny i rozbijaczami jedności Niemiec'i odniosą pełne zwycię­
stwo w walce o Zjednoczone, demokratyczne, pokojowe i suwe­
renne Niemcy.

7 socjalistycznym pozdrowieniem
BOLESŁAW BIERUT 

Warszawa, dnia 1 października ¡953 r.

Jednymi z największych zakładów przemysłu przetworów ryb­
nych są zakłady nr 3 w Gdyni. Na zdjęciu; przodująca pracow­
nica zakładów Regina Kwidzyńska zatrudniona przy układaniu 

ryb w puszkach
F o to  C A F  — U k le je w s k i

W odpowiedzi na apel załogi cukrowni „S trze lin '*

Coraz więcej cukrowni przystępuje do współzawodnictwa
o ponadplanowe tony cukru

( t)  Apel cukrowni „Strzelin“  wzywający do współzawodni­
ctwa o ponadplanowe tony cukru podejmują coraz liczniejsze za­
łogi cukrowni.

Jako pierwsza w okręgu po­
znańskim na apel cukrowni 
„Strzelin“ , odpowiedziała zało­
ga cukrowni w Kościanie.

Na masówce robotnicy zgło­
sili w imieniu swych działów' 
licznp zobowiązania. Załoga cu­
krowni podjęła rezolucję, w kló 
rej rrt. in. czytamy: „Świadomi, 
ze każdy nasz sukces gospo­
darczy wzmacnia siiy obozu po 
kopi, zobowiązujemy się: wzmóc 
walkę o pełne wykonanie za­
dań produkcyjnych, o rytmicz­
ne wykonywanie dobowego 
przerobu, o umocnienie socjali­
stycznej dyscypliny pracy i o

wysoką jakość produkcji, tępić 
przejawy marnotrawstwa, prze­
strzegać dyscyplinę technolo­
giczną, nie dopuścić do awarii 
i »przestojów i obniżyć koszty 
własne produkcji".

Zobowiązania załogi cukrow­
ni „Kościan" przewidują m. in 
wykonanie zadań tegorocznej 
kampanii w terminie krótszym 
o dwie doby oraz uzyskanie do­
datkowo ponad 690 kwintali 
cukru, dzięki obniżeniu strat 
przerobowych.

3 bm. pierwsza w woj. zie­
lonogórskim rozpoczęła kanapa 
n.ię cukrownia „Nosoeioe“ .

Na ogólnozakładowym zebr*- 
nur przedkarripanijnym załogą 
pó zapoznaniu się z tekstem 
wezwania cukrowników ze 
„Strzelina" oraz gruntownym 
przeanalizowaniu wszystkich 
«wych możliwości produkcyj­
nych, odpowiedziała na apel 
„Strzelina" szeregiem cennych 
zobowiązań, wzywając jedno­
cześnie do współzawodnictwa o 
ponadplanowe tony cukru są 
siednią cukrownię „Małoszyn" 

Załoga cukrowni „Nosocice" 
postanowiła m. in. zwiększyć 
dobowy przerób o 200 kwintali 
Poważne oszczędności w cu­
krze sięgające fi.50 kwintali zo­
bowiązała się wygospodarować 
załoga przez zmniejszenie strat

cukru we wszystkich stadiach 
przetwórczych.

W czasie bież. kampanii w 
cukrowni tej ulegnie zwiększe­
niu liczba stanowisk w różnych 
działach, pracujących w opar­
ciu o normy techniczne zamiast 
przestarzałych norm szacunko­
wych,

W ślad ta cukrowniami 
„Klemensów“ , „Lublin" i „Re­
jowiec" trzy dalsze cukrownie 
w woj. lubelskim rozpoczęty 
kampanie. Są nimi: przedteirni 
nowo uruchomione cukrownie 
„Strzyżów" i „Wożuczyn", któ 
re rozpoczęły przerób buraków 
o 3 dni wcześniej niż przewi­
dywał plan oraz cukrownia 
„Garbów". (PAP)

Yarod chiński będzie wytrwale dążył 
do jeszcze ściślejszej współpracy 
i do zacieśnienia sojuszu z ZSRR

Przemówienie premiera Czou ln -la i‘a 
podczas przyjęcia na cześć specjalistów radzieckich

(f) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że pre 
,mier Państwowej Rady Admi­
nistracyjnej Czou En-lai wydał 
przyjęcie na cześć specjalistów 
radzieckich, którzy przybyli do 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
celu udzielenia narodowi chiń 
śkiemu pomocy w dziedzinie 
budownictwa gospodarczego.

Na przyjęciu obecni byli: 
ambasador ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej W. Kuźnie- 
cow, główny doradca I. 2id 
kow, przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Chinach W Migunow, 
|ego zaslępca Nowiczkow 
oraz specjaliści radzieccy w 
dziedzinie hutnictwa, górnic­
twa, przemysłu chemicznego i 
naftowego, budowy elektrowni 
i maszyn, geologii, hydrotpch 
niki, rolnictwa, łączności, tran 
sportu, finansów, handlu, spól 
dzielćzości, kultury i oświaty.

Ze strony chińskiej na przy­
jęciu obecni byli wicepremierzy 
Czon lun i lluan Jan pei, prze-

Troską i staraniem otoczyć lecznictwo wiejskie
Z roku na rok zwiększa się ilość urządzeń I Dbałość i troska, jakie w ładza‘ ludowa oka- 

śocjalnych i placówek służby zdrowia na wsi. żuje sprawie lecznictwa wiejskiego przyniosły 
Coraz poważniejsze środki przeznacza państwo rezultaty: poziom sanitarno-zdrowotny życiaCoraz poważniejsze s .
ludowe na zakładanie izb chorych i izb porodo­
wych, żłobków sezonowych, na zapewnienie 
możliwie największej części ludności wiejskiej 
stałej opieki lekarskiej i pielęgniarskiej. Troska 
o zdrowie ludności wiejskiej, o stałe podnosze­
nie poziomu jej życia — to przedmiot stałego 
zainteresowania naszej Partii i Rządu.

Tylko 68 ośrodków zdrowia istniało na wsi 
przed wojną. Wieś — najbardziej zaniedbany 
odcinek międzywojennego lecznictwa nie znała 
izb chorych i izb porodowych, ludność wiejska 
nie korzystała z usług pogotowia, rtie wiedziała 
co to uzdrowiska. Mieszkańcy 30 powiatów 
kraju pozostawali bez. opieki szpitalnej, w 30 bo­
wiem powiatowych miastach szpita 1 i nie było 
w ogóle. Prostą konsekwencją tej sytuacji była, 
wysoka śmiertelność wśród ludności wiejskiej 
_ śmiertelność spowodowana gruźlicą, wypad­
kami przy pracy i szerzącymi się epidemicznie 
chorobami zakaźnymi, brakiem opieki podczas 
ciąży i porodów u kobiet, u dzieci — niedoży­
wieniem i antysanitarnymi warunkami życia.

Dziewięć łat w ładzy ludowej sytuację tę ra­
dykalnie zmieniło. Sieć 1200 ośrodków zdrowia 
objęła cały kraj. W wielu wsiach otwarto izby 
chorych, 60 procent porodów odbywa _ się pod 
fachową opieką. Dużą popularnością wśród Jud, 
ności wiejskiej cieszy się nieznana prąwie 
przedtem pomoc dentystyczna, docierająca1 do 
najdalszych zakątków kraju w formie rucho­
mych .ambulansów dentystycznych. Córa* gę­
stsza staje się sieć sezonowych żłobków wiej­
skich Ty.Ikó' cztery powiaty , w kraju nie po­
siadają własnych 'szpitali: w powiatach tych 
jednak znajdują się izby chorych.

Długa jest lista osiągnięć lecznictwa wiej­
skiego — osiągnięć, uzyskanych podczas dzie­
więciu lat ludowych rządów. 230 stacji pogo­
towia ratunkowego w powiatowych miastach 
obsługuje przede wszystkim wieś. bezpłatnie 
leczy się wszystkie choroby zakaźne. Istnieją 
ponadto ustawowe-ulgi w opłatach, szpitalnych, 
z których korzystają chłop, małorolni i śred­
niorolni. Z roku na rok zwiększa się zakres 
lecznictwa uzdrowiskowego ludności wiejskiej, 
usprawnia się — poprzez uruchamianie spe­
cjalnych punktów sprzedaży. — korzystanie 
z leków. Wzrosła troska o profilaktykę, coraz 
powszechniejsze stają się doroczne szczepienia 
przeciw durowi brzusznemu,_ z roku na rok po­
większa się liczba kontrolerów sanitarnych.

ludności wiejskiej w stosunku do okresu przed 
wojennego poważnie wzrósł, współczynnik zgo 
nów spadł o 24 procent.

Za pełną realizację polityki Partii i Rządu 
na odcinku lecznictwa wiejskiego odpowiedzial­
ne są prezydia rad narodowych i ich wydziały 
zdrowia. Duże jednak w tej dziedzinie osiąg­
nięcia nie mogą przesłaniać faktu, że wiele jesz­
cze pozostało do zrobienia, że stan sanitarny 
i zdrowotny naszych wsi nie odpowiada jeszcze 
stawianym wymogom.

Są np. wiejskie ośrodki zdrowia i wiejskie 
punkty felczęrskie (jak np. punkt zdrowia w 
PGR-Wrzosowo pow. Kamień Pomorski), które 
są placówkami niepelnowartościowymi. Wiele 
z nich pracuje tylko po kilka godzin dziennie; 
trudności transportowe zaś i nie zawsze wy­
soka dyscyplina pracy sprawiają, że lekarze do­
jeżdżają do nich nieregularnie i pracują nie­
pełną ilość godzin. Zdarza się, że ludność oko­
liczna nie wie o godzinach pracy ośrodka. Nie­
raz — nie ma zaufania do zatrudnionego w nim 
personelu, zdarza się bowiem, że pielęgniarki, 
pozostawione bez pomocy, instrukcji i nadzoru, 
nie wiedzą jak podejść do potrzeb życia wiej­
skiego.,

Do częstych jeszcze zjawisk natęży zanied­
bywanie obowiązków przez dojeżdżających na 
wjeś lekarzy: skarżą się na Itakie fakty m. in. 
chłopi, korzystający z ośrodka. zdrowia w Gole­
niowie, w pow. nowogardzkim.

Wiele do życzenia pozostawiają sprawy socjal­
ne i opieka nad zdrowiem pracowników 
PGR-ów, Do bardzo* częstych np. najeżą wy­
padki niewykonywaniu-.zaleceń’kontrolerów, od­
nośnie poprawy stanu sanitarnego zabudowań 
PGR-owskic.h. Często również daje się zauwa 
żyć nieprzychylny stosunek dyrektorów zespo­
łów i kierowników gospodarstw do placówek; 
zdrowia na swoim terenie.

W PGR-Adamówka (pcw. Jarosław) np. fel­
czer, który pracować miał -tam stale — z braku 
mieszkania dojeżdżał tylko dwa razy w tygod­
niu, w lipcu zaś przestał dojeżdżać w ogóle, 
ponieważ lokal, w którym mieściło się ambu­
latorium, przeznaczony został na inne cele.

Niewłaściwie podchodzą także do zagadnień 
socjalnych oraz ochrony zdrowia niektórzy 
członkowie zarządów spółdzielni produkcyj­
nych. Wskutek np. uznania za. „mniej ważną" 
sprawy organizacji żłobków sezonowych przez, 
większość przewodniczących spółdzielni w pow.

pszczyńskim, nie wszystkie planowane żłobki 
zostały uruchomione, nie wykorzystano przezna­
czonych na ten cel. kredytów. Rzecz jasna •— 
ograniczyło to udział kobiet w sezonowych ro­
botach rolnych.

Wszystkie przytoczone wyżej fakty wskazują 
na to, że pomoc dla wiejskich placówek służby 
zdrowia ze strony prezydiów powiatowych i 
gminnych rad narodowych jest niedostateczna, 
dowodzą, że władze terenowe stale jeszcze po­
święcają zagadnieniom zdrowia i higieny na 
wsi za mało uwagi.

Bardzo często ’stosunek prezydiów rad do 
wiejskich ośrodków i punktów zdrowia jest for­
malny. rejestrujący tylko ich istnienie. Referat 
zdrowia prezydium PRN w Węgorzewie np. 
uważa za czynny punkt zdrowia w PGR-Mio- 
duniszki, mimo że o istnieniu punktu nikt z pra­
cowników PGR nie wie. Prezydium WRN w 
Białymstoku toleruje częste na tym terenie wy­
padki niewłaściwego stosunku prezydiów GRN 
do spraw lecznictwa; prezydia GRN w Sokół­
kach, Świętajnie f  Mierniszkach w pow. Olecko 
np. nię przydzielały mieszkań dla pielęgniarek 
i felczerów, wskutek czego: nie można,było uru­
chomić planowanych placówek. Prezydium WRN 
nie zareagowało też na fakt oddelegowania na 
dłuższy czas przez prezydium PRN w tymże 
Olecku referenta profilaktyki i lecznictwa - do 
Wypisywania dowodów osobistych. Te i podob­
ne Takty, miejsca — oczywiście — mieć nie 
mogą. /

Sprawą o ogromnym znaczeniu dla rozwoju 
lecznictwa wiejskiego -jest rozmieszczenie ośrod­
ków i punktów zdrowia. Planując otwieranie 
nowych placówek — wojewódzkie i powiatowe 
wydziały' i referaty zdrowia powinny troszczyć 
się o zapewnienie opieki lekarskiej tak’ phaców 
ni kopi PGR-ów, jak i członkom spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopom indywidualnym.- Obsa^ 
dzając ośrodki zdrowia personelem’ fachowym, 
specjalną uwagę zwrócić trzeba na właściwe' 
wykorzystanie felczerów, których wielu Opuś­
ciło w bieżącym roku szkoły i -.bkierdwańte ‘któ­
rych przede wszystkim na wieś pozwoli na dal­
sze podniesienie jakości usług w zakresie zdro­
wia.

Jest rzeczą niezmiernie ważną, aby tak pre­
zydia GRN jak dyrekcje zespołów PGR i za­
rządy spółdzielni produkcyjnych zapewniły 
otwieranym ośrodkom i punktom zdrowia, 
a także coraz częściej organizowanym na 
wsiaęh punktom aptecznym odpowiednie lokale, 
ich personelowi zaś mieszkania. Obowiązkiem

wydziałów i referatów zdrowia jest udzielanie
wszystkim wiejskim placówkom służby zdro­
wia systematycznej, bieżącej pomocy, jest — 
ponadto — stały dozór nad ich działalnością. 
Równolegle z kontrolą dyscypliny pracy perso­
nelu -służby zdrowia powinna iść troska prezy­
diów WRN i PRN o zapewnienie zwłaszcza le­
karzom i dentystom^ środków lokomocji, umoż­
liwiających regularne dojazdy do obsługiwanych 
przez nich placówek. W pe(ni także wykorzy­
stać należy dobrowolną akcję pracowników 
służby zdrowia, organizujących’Wyjazdy ekip 
lekarskich na wieś. Ujęcie tej inicjatywy w okre­
ślone ramy organizacyjne;- pozwoli na zapew­
nienie pomocy lekarskiej-.¡mieszkańcom gmin. 
i gromad, najbardziej nawet oddalonych od 
miast.

Jest rzeczą niezmiernie ważną, aby tak wiej­
skie punkty i ośrodki zdrowia, jak i nadzo­
rujące je wydziały i , referaty prezydiów rad, 
a także — i.to  przede wszystkim.— społeczne 
komisje zdrowia przy radach, analizując potrze­
by ludności w dziedzinie lecznictwa i systema­
tycznie kontrolując w jakim stopniu są one za­
spokajane —  szczególną' uwagę zwróciły na 
szerzenie oświaty sanitarnej i nawyków sani­
tarnych . wśród , ludności wiejskiej. Trzeba bo­
wiem, aby personel wiejskich placówek zdro­
wia interesował się bieżąco stanem .zlewni mle­
ka, wyglądem i higieną punktów skupu i skle­
pów G5, mleczarń itp. Trzeba również, aby 
specjalną uwagę zwrócono na konieczność za­
kładania łaźni wiejskich, aby zdecydowaną wal­
kę wypowiedziano insektom, szczurom i mu­
chom.

W bieżącym; i następnych latach kredyty na 
lecznictwo wiejskie — w porównaniu z latami 
poprzednimi — poważnie - wzrastają. Trzeba 
więc, aby szerzej niż dotychczas uwzględniano 
potrzeby wsi, planując rozmieszczenie lekarzy, 
trzeba, aby aparat służby zdrowia i, prezydia 
rad narodowych większą zwracały uwagę na 
problemy, związane z oświatą sanitarną i lecz­
nictwem wiejskim. Od ich stosunku do tych 
spraw,¡od „umiejętnego wykonywania zadań za­
leży zakres i jakość usług lekarskich, świadczo­
nych dia ludności wiejskiej, zależy stałe podno­
szenie jej .zdrowotności.

Uzyskane bowiem-dotychczas ,— bezsprzecz­
nie duże — w tej dziedzinie osiągnięcia, dalekie 
są jeszcze od wykonania założeń, jakie ną tym 
odcinku przed władzami terenowymi i aparatem 
służby zdrowia stawia nasza Partii i Rząd.

wodniezący Państwowego Ko-* 
mitetu Planowania łlao Hun i 
inni przedstawiciele władz.

Czou En I a i wygłosił w cz*u 
sie przyjęcia przemówienie.

Uświadamiamy sobie w ca* 
lej pełni — powiedział on — 
że ogromne sukcesy nowych 
Chin w dziele odbudowy i prze* 
budowy gospodarki oraz po­
myślne rozpoczęcie realizacji 
pierwszego pięcioletniego planu 
budownictwa gospodarczego są 
nieodłączne od ścisłej współ­
pracy i bezinteresownej pomo­
cy Rządu i narodu radzieckiego. 
Ponadto Rząd Radziecki zgo­
dził się udzielać systematycz­
nej. gospodarczej i technicznej 
pomocy w budowie i moderni­
zacji 141 przedsiębiorstw.

Wyrażamy szczere podzięko­
wanie Rządowi Radzieckiemu 
za wielką i bezinteresowną po­
moc, pomoc, jakiej nie zna hi­
storia. Pomoc ta świadczy z ca­
łą oczywistością o dal*zym roz­
woju wielkiej przyjaźni między 
Chinami i Związkiem Radziec­
kim. przyjaźni sepmenłowanej 
chińsko • radzieckim układem o 
przyjaźni, sojuszu I pomocy 
wzajemnej.

Rząd Radziecki wysłał Was, 
wspaniałych specjalistów ra­
dzieckich, do Chin na prośbę 
naszego rządu, aby udzielić po­
mocy w dziele odbudowy ł roz­
woju gospodarki naszego kra­
ju. Pracujecie w różnych gałę­
ziach gospodarki chińskiej, 
przejawiając wysoki duch inter­
nacjonalizmu. szczerze i w ca­
łej pełni przekazujecie towa­
rzyszom chińskim wasze przo­
dujące doświadczenie technicz­
ne. Przekazujecie ogromną wie­
dzę wielkiego narodu radziec­
kiego i przejawiacie w pracy 
wysoki duch twórczy, ofiarność, 
cechujące społeczeństwo socja­
listyczne.

Naród chiński nigdy nie zs- 
pomni tej głębokiej przyjaźni 1 
pomocy.

Naród chiński będzie nieu­
gięcie I wytrwale dążył do je­
szcze ściślejszej współpracy I 
do zacieśnienia sojuszu s* 
Związkiem Radzieckim. Zespo­
li się on jeszcze hardziej z na­
rodem radzieckim we wspólnej 
wilce o pokój na całym świę­
cie.

Na przyjęci« przemawiali
także: ambasador ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej 
W. Kuzniecow, I. Archipow o- 
raz przewodniczący Państwo­
wej Komisji Planowania Hao 
Hun.

DZIŚ W NUMERZE:
u. JA  E K E N B U R G : Politycy  

w aszyng tońscy w i le p e j u lica , cc
S. P A W Ł O W IC Z : W y k o p k i w

szczec ińsk ich  P G R -ach 
W. G O Ł Ę B IE W S K I: Jedna  z 

p o w a żn ie jszych  p rz y c z y n  
A . L E W A N D O W S K I: S p a rta ­

k iad a  za k ła d o w a , k tó ra  może 
b yć  p rz y k ła d e m
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Depesza Dalaj Lamy 
i Panczen Lamy do Mao Tse-iunga

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje, że prze­
wodniczący Centralnej Ludowej 
Rady Rządowej Mao Tse-tung 
otrzymał od Dalaj Lamy i Pan­
czen Lamy oraz od lokalnego 
rządu Tybetu depesze z pozdro­
wieniami z okazji święta naro­
dowego — czwartej rocznicy 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Dalaj Lama w depeszy swej j 
pisze, że w ciągu ostatnich 
dwóch lat naród tybetański na­
wiązał braterskie stosunki z 
chińską armią ludowo-wyzwo- 
leńczą w Tybecie. Z powodu i 
trudności związanych z komu I 
nikacją — podkreśla Dalaj La- : 
ma — nie rozpoczęto jeszcze !

w szerokim zakresie budowmi 
ctwa kapitalnego, jednak wła­
dze ludowe Sinkiangu i Ty­
betu, jak również jednostki ar­
mii ludowo-wyzwoleńczej pro­
wadzą budowę Sinkiańsko-tyhe- 
tańskiej szosy, mającej żywot­
ne znaczenie dla przyszłego 
budownictwa w Tybecie.

Depesza podkreśla, że w Ty­
becie osiągnięto znaczne postę­
py w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej.

W zakończeniu depeszy Da 
łaj Lama wyraża przekonanie, 
że pod kierownictwem Central­
nego Rządu Chińskiej Republi­
ki Ludowej naród tybetański 
zbuduje swe szczęśliwe życie.

Osiągnięcie porozumienia między Niemcami 
jest obecnie bardziej konieczne niż kiedykolwiek

Wystqpienie premiera Grotewohla w Izbie Ludowej NRD

Przewodniczqcy francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, Herriot 
zaniepokojony projektem utworzenia 

„armii europejskie"

Dziennik irański demaskuje 
agresywne piany USA 

na Srodkovvvm Wschodzie
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Teheranu: 
Dziennik „Doniae Emruz" de­

maskuje prawdziwe cele, które 
przyświecają kolom rządzącym 
Anglii i USA w ich polityce 
tworzenia rozmaitych „soju­
szów“  i'„bloków“ . Dziennik wy­
stępuje przeciwko udziałowi 
łranu we wszelkich „blokach“ .

Po niedawnych zmianach w 
życiu politycznym Iranu —• pi­
sze dziennik — otwarcie stawia 
się sprawę udziału Iranu w blo­
kach wojennych Środkowego 
Wschodu. Kola rządzące IJSA 
snują plany utworzenia bloku 
z udziałem krajów Środkowego 
Wschodu, sąsiadujących ze 
Związkiem Radzieckim lub 
znajdujących się w pobliżu je­
go granic. W takim bloku mają 
uczestniczyć Turcja. Pakistan, 
Iran i, być może, Irak.

. Podczas, gdy dawniej — 
| wskazu je dziennik — koła rzą- 
jdzące mocarstw zachodnich u- 
jważaty, że w Iranie nie ma 
'..odpowiedniego gruntu", aby u- 
jczestniczyl on w takim bloku, 
(obecnie, po niedawnych zmia- 
j nach w naszym kraju, pokła­
dają, one wielkie nadzieje na 
włączenie Iranu do takiego blo­
ku.

| Naród irański — pisze w za- 
j kończeniu dziennik — zawsze 
byt wierny pokojowej polityce 

i i  pragnie przyjaznych stosun­
ków  ze wszystkimi narodami 
świata, a w szczególności ze 

i swymi sąsiadami. Rząd irański 
(powinien stanowczo powstrzy- 
jrnać się od podejmowania ja ­
kichkolwiek kroków, które ffio- 

I gtyby wciągnąć nasz kraj do 
¡awantur międzynarodowych.

Podpisanie układu wojskowego 
rrrędzy USA a Koreq poludniowq

(f) NOWY JORK (PAP) I
hm podpisany został w Wa 
snngtonie tzw. układ „o bez 
pieczeństwie wzajemnym“  mię- 
dzv USA a Koreą południową 
Układ, parafowany w Seulu w 
JO dni po zawarciu rozejmu, 
zezwala Stanom Zjednoczonym 
na utrzvmywanit w Korei po 
łurtniowej przez czas nieógra 
niczony lądowych, morskich < 
lotniczych sil zbrojnych Układ 
przekształca całkowicie Koreę

południową w bazę wypadową 
i w kolonię USA.

Mimo że sekretarz stanu 
USA Dulles w czasie ceremo­
nii podpisania układu twierdził, 
że pakt z Li Syn-manem zmie­
rza rzekomo „do osiągnięcia 
pokoju“ , jest rzeczą oczywistą, 
iż zawarty sojusz wojskowy ma 
charakter agresywny i stawia 
sobie za cel uniemożliwienie 
pokojowego rozwiązania kwe 
stii koreańskiej.

W kilku zdaniach
L IK W ID A C J A  B A N D Y  

D Y W E R S A N TO W  W K O R E I 
LU D O W E J

P E K IN  (P A P ) Jak  pod a je  a je n ­
c ja  N o w ych  C h in , o s ta tn io  a tra ? 
o ch ro n n a  w si S M p h u n a i. p ro w rn c j 
Kanw cm  aresz tow a ła  9 u z b ro jo n y c h  
d y w e rs a ń tó w  P osiada li om  7 k a ra ­
b in ó w . a u to m a t 9 g ra n a tó w  ręcz­
n y c h  o raz  ta łszyw e  p ie n iąd ze  w  i lo ­
ści n o  tys ię cy  w on  ów  W ed ług  ze 
znań  herszta  te j ban d y  Czon M en 
czże- d yw e rs a n c i zos ta li przeszkoleń» 
na d w u ty g o d n io w y c h  ku rsach  w y  
w ia d o w czye h  pod k ie ro w n ic tw e m  
o fic e ró w  a m e ry k a ń s k ic h ,

PROCES O „Z D R A D Ę  S TA N U *' 
P R /E C IW K O  T H K U N O W I

B E R L IN  (P A P ). J a k  donosi z 
K a r ls ru h e  agencja  A D N , Izba k a r ­
na sadu fe d e ra ln eg o  w y to c z y ła  p ro ­
ces » „z d ra d ę  s tą riu “  p rze w o d n iczą ­
cem u N ie m ie c k ie g o  K o m ite tu  Ro­
b o tn iczego  do w a lk i p rzeć, w ko  re ­
m i l i  t i r y  zac ji N ie m iec  1 p rze w o d n i- 
czycerm i ra d y  z a k ła d o w e i h u ty  Ha­
ger) H isp e . F r itz o w i T h  ru n o w i 
w  az z n tf i i s ta te  przed  sadem e*ln* 
n £ k  N ie m ie ck ie g o  K o m ite tu  R obnt-

{ n iczego  — K a r !  J u n g m a n n . O s k a r­
żeni sa on i o  rozpo w sze chn ian ie  o* 
dezw . w  k tó ry c h  w z y w a li ro b o tn i-  

I kó w  do  w a lk i p rz e c iw k o  re m il i ta r y -  
! za c ji N ie m ie c  zachodn ich . ■

C ZA S O P IS M O  A N G IE L S K IE  
O U K Ł A D Z IE  W A S Z Y N G T O N  -  

FR A N C O
L O N D Y N  t P A P ). Czasopism o

; ,N ew  S ta tesm an and N a t io n “  w  a r- 
; ty k u le  re d a k c y jn y m  pod d a je  o s tre j 

k ry ty c e  za w a rte  n ie d a w n o  u k ła d v  
| w o je n n e  m ied zy  USA a H iszpan ia  

fra n k is to w s k ą  W łączen ie  F ra n co  do 
| o rb . ty  p la n ó w  m in is te rs tw a  w o jn y  
i USA — s tw ie rd za  czasopism o — jest 
| lo g ic z n y m  następstw em  a m e ry k a n * 
i s k ie j p o l i ty k i  w o je n n e j. W re z u lta ­

c ie  ty c h  u k ła d ó w  H iszpan ia  fr a n k i-  
’ito w ska . d z ię k i jed n o s tro n n e m u  a k ­
to w i S tanów  Z je d n o czo n ych , stała 
•?»e w  p ra k ty c e  c z ło n k ie m  b lo ku  
a tla n ty c k ie g o .

M A S O W E  Z W A L N IA N IE
R O B O T N IK Ó W  WE W ŁO S ZE C H

R ZY M  (P A P ). J a k  donóśi d z ie n n ik  
.U n ita “ , d y re k c ta  Z a k ła d ó w  M eta 
lu rg ic z n y c h  w T e rn ł zapow iedz ia ła  
z w o ln ie n ie  dw óch  tya iecy  ro b o tn i­
kó w  i u rz ę d n ik ó w  ty c h  z a k ła d ó w .

W y m  o w n y  p r o t e s t
Niedobrze, gdy cię chwała j 

wrogowie twego narodu. Ta sta­
ra prawda nieodparcie przycho­
dzi na myśl, gdy się czyta „pro­
test" złożony prze» arcybiskupa 
Kolonii kardynała Fringsa prze­
ciw decyzji naszego rządu usu- j 
wająrr) przeszkodę w normali­
zacji stosunków między pań­
stwem a kościołem w Polsce 
Zakładając swój protest Frin«s 
zaprezentował się, jako gorący 
obrońcą polityki arcybiskupa 
Wyszyńskiego. W świetle dzia­
łalności Fringsa ów „protest" 
nabiera szczególnej wymowy.

Frings stoi bowiem na czele 
tego odłamu hierachii kościelnej | 
w Niemczech zachodnich, który 
w sposób jak najbardziej bezce­
remonialny wykorzystuje kościół 
dla uprawiania propagandy nie­
nawiści do Polski, dla podsyca­
nia nastrojów odwetowych. Li- j 
czne jego wystąpień' « przeciw ( 
granicy na Odrze I Nysie sta­
wiają go w rzędzie najgorszych 
wrogów narodu polskiego. Pono-i 
sł on największą odpowiedzial­
ność za to. że wszystkie kiero- ( 
wnłc/e czynniki i wielka część 
kleru zachodnio - niemieckiego 
wciągnięte zostały w rydwan j 
polityki, której celem jest przy­
gotowanie amerykańsko - taitle 
rnwsktej agresji przeciw k ra -! 
jom obozu pokoju, w tej liczbie 
przeciw Polsce.

Frings odrzucając wszelkie 
moralne skrupuły, usprawiedli­
wia Jawnie agresywną wojnę, 
jako drogę do wskrzeszenia 
wielkiej Rzeszy, wzywa do 
,.prz,ywtńcenla porządku— siłą 
oręża", propaguje podboje. Pod 
wysokim protektoratem Fringsa. 
lego krzyżaka naszych czasów, 
organizowane są liczne manife­
stacje odwetowe, na których 
wysuwa się różne bezczelne żą­
dania pod adresem Polski.

Dając świadectwo odwetowym

(f) BERLIN (PAP). Na po
siedzeniu Izby Ludowej NRD 
2 bm. toczyła się dyskusja nad 
referatami przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowa 
nis NRD, Bruno Leuschnera i 
sekretarza stanu W i 11 y Rum- 
pfa w sprawie zmian w naro­
dowym planie gospodarczym 
Republiki w drugiej połowie 
1053 roku oraz w budżecie pań­
stwowym na rok 1953. Depu­
towani, przemawiając podczas 
dyskusji, zaaprobowali propo 
nowane przez rząd NRD po­
prawki do narodowego planu 
gospodarczego i budżetu pań­
stwowego.

Projekt uchwały 
w sprawie przekazania 

rządowi ZSRR 
wyrazów wdzięczności 
za okazaną pomoc NRD 
Premier Otto Grotewohl od­

czytał projekt uchwały, w któ 
rej Izba Ludowa prosi rząd 
NRD o przekazanie rządowi ra 
dzieckiemu wyrazów wdzięcz­
ności za przyjacielską, wszech 
słronną pomoc, jakiej rząd ra 
dziecki udziela Niemieckiej Re­

publice Demokratycznej i wszy­
stkim miłującym pokój Niem­
com, co znalazło wyraz w wy­
nikach rokowań moskiewskich 
między rządem radzieckim a 
delegacją rządową NRD.

Co się tyczy dyskutowanych 
w Izbie Ludowej projektów 
ustaw, Otto Grotewohl podkre 
ślił, że mogą one być pomyśl­
nie zrealizowane tylko w takim 
wypadku, jeśli cała ludność ak­
tywnie przyczyni się do tego 
Premier NRD zwrócił się ze 
słowami podziękowania do mas 
pracujących, które rozwijają 
coraz szerzej współzawodni 
ctwo pracy i walczą o wzrost 
wydajności pracy, podniesienie 
jakości produkcji i o oszczęd­
ność środków i materiałów.

Więcej produkować — pod­
kreślił Otto Grotewohl — zna­
czy kupować taniej. Im'szybciej 
podnosić się będzie produkcja 
towarów, tym szybciej rząd bę­
dzie w stanie przygotować po­
ważną zniżkę cen.

Mówiąc o nocie rządu radzie­
ckiego do trzech mocarstw za 
chodnich z 28 września, Otto

I Grotewohl podkreślił, że jest to 
| nowa Inicjatywa rządu radzie- 
I ckiego, mająca na celu poko­
jowe rozwiązanie spornych pro­
blemów międzynarodowych, po­
kojowe, rozwiązanie problemu 
niemieckiego.

Przypominając agresywne wy­
stąpienie Adenauera wobec 
NRD i Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej, Otto Grotewohl 
oświadczył, że takie zachowa 
nie się kanclerza bońskiego po 
wyborach oznacza nie co inne 
go, niż jawne proklamowanie 
programu wojennego zachod- 
nio-niemieckich miiitarystów i 
odwetowców.

Otto Grotewohl podkreślił, że 
główna odpowiedzialność za 
pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego ciąży na sa 
mym narodzie niemieckim i że 
osiągnięcie porozumienia mię­
dzy Niemcami jest obecnie bar­
dziej konieczne niż dotychczas

Naród niemiecki — ośwjad 
czy! na zakończenie Otto Gro 
tewohl — jest w stanie wyko­
nać swe zadania narodowe i 
dowieść, że świadom jest

[ swej wielkiej odpowiedzialności 
( przed narodami Europy.

7 bm. wybór prezydenta 
NRD

Izba Ludowa przyjęła jedno­
myślnie w pierwszym czytaniu 
projekty uchwał o zmianach w 
narodowym planie gospodar­
czym Republiki na drugą po­
łowę 1953 roku i w budżecie 
państwowym na rok 1953. Pro 
jektv tych ustaw przekazane 
zostały do dalszego rozpatrze­
nia odpowiednim komisjom 
Izby.

Deputowani Izby Ludowej 
jednomyślnie uchwalili projekt 
uchwały, przedstawiony przez 
premiera Otto Grotewohla.

Na zakończenie, pełniący obo­
wiązki przewodniczącego Izby 
Ludowej NRD Hermann Ma­
tem podał do wiadomości, że 
7 października odbędzie się 
wspólne posiedzenie Izby Lu­
dowej i Izby Krajów NRD, na 
którym dokona się wyboru pre­
zydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, w związku z 
upływem obecnej kadencji pre­
zydenta.

P row okacy jny  incyden t w  strefie  zdem ilita ryzow ane j
w  Korei

Agenci amerykańscy usiłowali zorganizować nową „masową ucieczkę“  jeńców
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że 2 bm. hinduskie władze 
wojskowe przekazały stronie 
korca nsko-chinskiej dal szych 
pięciu jeńców, którzy zażądali 
natychmiastowej repatriacji 
Tak więc liczba jeńców, którzy 
zgłosili dodatkowo chęć repa­
triacji, wzrosła do 106.

Jeden spośród repatriowa­
nych, Czio Nam-so oświadczył 
przedstawicielowi komisji repa­
triacyjnej państw neutralnych, 
że za incydent w szpitalu obo­
zowym w dniu I października 
ponoszą odpowiedzialność ofi­
cerowie amerykańscy. „Oficero­
wie ci — oświadczył Czio 
Nam-so — mają odbiornik ra­
diowy w szpitalu i urządzili 
tam kwaterę główną, z której 
kierują robotą tajnych agen­
tów. wywołujących rozruchy i 
bunty w obozie. Oficerowie, a- 
mcrykańscy otrzymują bezpo­
średnio z Seulu i Tokio instruk­
cje w sprawie torpedowania

pracy wyjaśniającej wśród jeń­
ców“ .

Jak stwierdził inny repatrio­
wany jeniec, Han Sang-kio, a- 
genci amerykańscy i lisynma- 
nowscy znajdujący się w obo­
zie otrzymują instrukcje z ze­
wnątrz od innych agentów. W i­
dział on kilkakrotnie, jak kie­
rowca ciężarówki, lisynmano- 
wiec wywożący śmiecie z obo­
zu, przekazywał agentom ja ­
kieś dokumenty przez druty 
kolczaste. Po otrzymaniu tych 
dokumentów odhvwato się zwy­
kle zebranie tajnych agentów. 
Przed wyjazdem jeńców do 
strefy zdemilitaryzowanej agen­
ci liśynrnanowscy prowadzili 
wśród nich intensywną propa­
gandę, namawiając ich do ak­
tów gwałtu, masowych, ucieczek 
i innych czynów, jakie uznają 
za stosowne dia storpedowania 
pracy wyjaśniającej w obozie 
znajdującym się pod ochroną 
wojsk hinduskich.

czasty, usiłując zorganizować 
„masową ucieczkę“  jeńców.

Mimo kilkakrotnych wezwań 
oficera hinduskiego, agenci 
amerykańscy i lisynmanowscy 
rzucali nadal kamieniami; kil 
ku żołnierzy hinduskich zostało 
rannych. Jeden z organizato­
rów rozruchów został zabity, a 
pięciu odniosło rany.

Incydent ten — jak stwier­
dził przedstawiciel w o jsk  hin 
duskich — nastąpił po wyrażę 
niu przez Amerykanów nieza­
dowolenia z powodu ogłoszo­
nych przez komisję repatriacyj 
ną państw neutralnych „re­
guł proceduralnych dotyczących 
udzielania jeńcom wyjaśnień i 
przeprowadzania z nimi roz 
mów“ .

Jak podkreślił przedstawiciel 
wojsk hinduskich, jeńcy powra­
cający z niewoli amerykańskiej

oświadczają, że Amerykanie 
skierowali do obozów znajdu­
jących się w strefie zdemiUta 
ryzowanej specjalnych agentów, 
których zadaniem jest dokony­
wanie napadów na personel 
państw neutralnych, organizo 
wanie „masowych ucieczek“  i 
torpedowanie pracy wyjaśnia­
jącej wśród jeńców.

Na godzinę przed incyden­
tem —■ pisze agencja Nowych 
Chin — dziennikarze amery 
kańscy i kuomintangowscy 
przybyli do hinduskiego biura 
prasowego w Panmundżonie i 
domagali się zezwolenia na od 
wiedzenie szpitala, w którym 
nastąpi! incydent. Najwidocz­
niej dziennikarze ci byli poin 
formowani o przygotowywanym 
przez agentów amerykańskich 
i lisyn.manowskich buncie.

Jeńcy demaskują Istotnych sprawców prowokacji
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kaeson 
fcu. '

Przedstawiciel wojsk hindu 
śkich w strefie zdemilitaryzo 
wanej oświadczył, że I bm ra 
no, w szpitalu pozostającym 
pod zarządem amerykańskim 
został dokonany napad na gru- 
nę lekarzy i sanitariuszy ko­
misji repatriacyjnej państw

neutralnvch, których obrzucono 
kamieniami.

Gdy wojska hinduskie wkro­
czyły na teren szpitala, abv 
przywrócić porządek, nasłani 
przez Amerykanów agenci' na­
padli na nie, a agenci lisyn 
manowscy znajdujący się w po 
bliżu szpitala zaczęli podburzać 
jeńców przeciwko wojskom hin 
duskim oraz przecinać drut kol-

Prasa USA atakuje Indie —  LI Syn-mon potrząsa szabelką...
(f) PARYŻ (PAP). Według

doniesień agencji France Pres 
se z Panmundżonu, przedstawi 
ciel wojsk hinduskich oświad 
czyi, że za bezpieczeństwo w 
strefie zdemilitaryzowanej po 
noszą odpowiedzialność strony, 
które podpisały rozejm, tj. do­
wództwo Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich 
oraz „dowództwo wojsk ONZ“  
Przedstawicie! wojsk hindu 
skich podkreślił, że jego do 
wództwo nie uznaje żadnego 
„protestu“  rządu lisynmanow- 
skiego.

(f) NOWY JORK (PAP).
Prasa amerykańska nie zaprze­
staje wściekłych ataków na In­
die w związku z tym, że przed­
stawiciele tego kraju w komisji 
repatriacyjnej 'państw neutral 
nych nie chcą ulec presji Sta­
nów Zjednoczonych.

Jak donosi z Seulu agencja 
United Press, rząd Li Syn-ma 
na zagroził, że „użyje swych 
sil zbrojnych przeciwko woj 
sknm hinduskim“ , jeśli powtó­
rzą się incydenty podobne do 
tego, jaki miai miejsce w dniu 
I października.

celom polityki Frinąsa, dobrze 
poinformowany w jego poglą­
dach organ prezydenta Tri/.onii 
„Rhein-Weckar-Zettung” pisał:
„Otoczenie kardynała Fringsa u- 
waża za amoralny wprost po­
gląd katolików polskich, że obsza 
ry odebrane od Niemiec są kra­
jem, który po wiekowej rozłące 
powrócił do macierzy i że cho 
dzi tu tylko o naprawienie wie­
kowej krzywdy wyrządzonej na­
rodowi polskiemu“.

Oblicze kardynała Fringsa. 
czołowego reprezentanta anty­
polskiej polityki, uprawianej 
przez zhitleryzowany odłam kle­
ru zachodnio - niemieckiego — 
jest zupełnie jasne. Na tym tle 
zrozumiale jest dlaczego Frings 
i jemu podobni ubolewają głoś­
no, że w Polsce usunięta została 
główna przeszkoda na drodze do 
normalizacji stosunków między 
państwem a kościołem, łe stwo­
rzona została podstawa dla re­
alizacji zasad Porozumienia z 
kwietnia 1950 r„ w którym Epi­
skopat polski zobowiązał się m. 
in. do przeciwstawiania się an­
typolskiej akcji rewizjonistycz­
nej części kleru niemieckiego.

Pełna realizacja zasad Porozu­
mienia, wzmocni jeszcze bardziej 
jedność naszego narodu w obli­
czu antypolskich knowań. Wie­
dzą o tym dobrze wrogowie Pol­
ski w rodzaju Fringsa, którym 
zależy na skłóceniu i osłabieniu 
narodu polskiego. „Protestują" 
więc, gdy poczyniony został 
krok, który krzyżuje ich niecne, 
antypolskie rachuby. Protesty te 
są jeszcze jednym świadectwem, 
że polityka łamania Porozumie­
nia szła na rękę tym wrogim 
nam silom, ktńrę chciały mącić 
w naszym kraju Protesty te po­
twierdzają jednocześnie, że peł­
na realizacja zasad Porozumie­
nia służy dobrej sprawie.

(wb)

Wzrost nastrojów antyamerykańskich znajduje swe odbicie 
w uchwałach konferencji partii labourzyslowskiej

Zakończenie obrad w M aréale
(f) LONDYN (PAP). 2 paź­

dziernika zakończyły się w 
Margate obrady 52 dorocznej 
konferencji partii labourzy.stow 
skiej.

Obrady konferencji toczyły 
się w atmosferze wzrastającego 
niepokoju społeczeństwa an­
gielskiego z powodu amerykań­
skiej polityki dyktatu w spra­
wach międzynarodowych, poli­
tyki stawiającej sobie za oel 
wzmożenie napięcia w stosun 
kach międzynarodowych.

Dlatego też głosy niezado 
wolenia i protestu przeciwko 
tej polityce rozlegały się na kon­
ferencji częściej i hardziej do 
bitnie niż kiedykolwiek dotyeh 
czas, mimo, że prawicowe kie 
rownictwo partii labourzystow 
skiej dążyło wyraźnie- do stłu 
mienia tych głosów.

Przewodniczący konferencji

Greenwood, nie zważając na 
protesty delegatów, ograniczy! 
dyskusję nad zagadnieniami 
polityki zagranicznej do jedne­
go dnia, co uniemożliwiło licz­
nym delegatom wypowiedzenie 
się na temat doniosłych zagad 
nień z dziedziny polityki.

Pod naciskiem Komitetu Wy­
konawczego partii labourzy- 
stowskiej i przy poparciu ze 
strony reakcyjnego kierowni­
ctwa niektórych wielkich związ 
ków zawodowych, konferencja 
odrzuciła szereg rezolucji potę­
piających amerykańską polity­
kę „zimnej wojny“  oraz prote­
stujących przeciwko narzuca­
nym przez USA ograniczeniom 
w handlu Wielkiej Brytanii ze 
Związkiem Radzieckim i kraja 
mi demokracji ludowej. Odrzu 
cone zostały fakże rezolucje do 
magające się usunięcia z ob­
szaru Anglii amerykańskich

baz wojennych i żądające przy­
wrócenia niezależności angiel­
skiej polityki zagranicznej.

Mimo to ¡wszystko wzrost na­
strojów antyamerykańskich pie 
mógł nie znaleźć odbicia w 
uchwałach konferencji. Zreda­
gowana przez Komitet Wyko­
nawczy i uchwalona przez kon­
ferencję rezolucja w sprawie 
polityki zagranicznej nie mogła 
pominąć milczeniem faktu, że 
w społeczeństwie angielskim 
wzrasta niepokój z powodu od­
budowy przez imperialistów 
amerykańskich machiny wojen­
nej Niemiec zachodnich. W re­
zolucji znalażlo także wyraz 
niezadowolenie większości de­
legatów w związku z obstruk 
cyjną polityką Stanów Zjedno­
czonych w dziedzinie pokojo 
wego uregulowania problemu 
koreańskiego, niedopuszcza 
riiem przez USA Chińskiej Re­

publiki Ludowej do ONZ i w 
związku z amerykańską polity­
ką dyktatu w ONZ.

Konferencja uchwaliła rezo­
lucję programową dotyczącą 
polityki wewnętrznej, przedsta 
wioną przez władze partii la 
bourzystowskiej pod nazwą 
„wyzwanie rzucone Wielkiej Bry 
tanii“ . Dyskusja nad tą rezolu­
cją programową toczyła się 
przez pięć dni, i pod naciskiem 
prawicowego kierownictwa l i ­
czne poprawki i uzupełnienia 
wysuwane przez delegatów zo­
stały odrzucone.

Konferencja nie uczyniła za 
dość licznym żądaniom szere 
gowych członków partii lahou- 
rzystowśkiej, którzy, domagali 
Się programu zapewniającego 
utrwalenie pokoju i podniesie 
nie stopy życiowej angielskich 
mas pracujących.

Dyskusja w Specjalnej K o m is ji Politycznej 
nad sprawą przyjęcia do ONZ nowych członków

(f) PARYŻ (PAP) Przewód 
niczący francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego E. Herriot 
udzieli) wywiadu Genevieve Ta 
bouis dla dziennika „Informs 
tion“  Wywiad dotyczył niebez 
pieczeństwa, jakie Stanowi dla (bardzo 
Francji projekt utworzenia 
„arm ii europejskiej“ .

Na pytanie, czy można rów 
nocześnic proponować utworze 
nie „arm ii europejskiej“ i roko- 

j wania przedstawicieli czterech 
I mocarstw, Herriot odpowie 
| dział, iż rokowania czterech mo 
carstw mogą uczynić zbędnym 
utworzenie „arm ii europejskiej“
VY rokowaniach tvch — powie­
dział Herriot — Francja powin 
na odegrać zasadnicza rolę, 
przede wszystkim dlatego, że 
posiada układ ze Związkiem 
Radzieckim i że postanowienia 
tego układu upoważniają ją do 
nawiązania kontaktu... Herriot 
podkreślił, że prnhłem Niemiec 
jest dla Francji problemem „ ty ­
cia i śmierci“ .

A^ówiąc o swym negatywnym 
ustosunkowaniu się do „arm ii 
europejskiej“  i do „wspólnoty 
obronnej“ , Herriot oświadczy!
„Mniej niepokoi mnie sama o- 
hecna forma „wspólnoty obron 
nej“  niż jej ewolucja w okresie 
50 lat przewidzianych w trakta 
cie... Czy można przypuszczać, 
dodał Herriot, że — z chwilą, 
gdy Niemcy posiadać będą ar 
mię — nie ulegną pokusie, aby 
się tą armią posłużyć?“

Na pytanie, jak ustosunko 
wuje się on do rozwiązania 
problemu niemieckiego w dro 
dze proponowanej przez Chur 
cliilla, w drodze nowego Locar 
no, Herriot odpowiedział: „Wy 
daje mi się rzeczą niehezpiec? 
ną przeciwstawiać jednej gru 
pie mocarstw inną grupę mo 
carstw...“

Wyrażając ubolewanie, że 
traktat o „arm ii europejskiej“ 
nie był przedmiotem obszernej 
dyskusji w Zgromadzeniu Na­
rodowym, Herriot stwierdził 
„Uderzyło mnie, że nie orlpo 
wiedziano nawet na zastrzeże 
r ,a, które poczyniłem w spra 
wio art. 2 (art. 2 przewiduje,

że Niemcy zachodnie będą mia­
ły prawo posiadać poza ramami 
armii europejskiej formacje po­
licji i straży granicznej w nie­
ograniczone! liczbie i przez ni­
kogo nie kontrolowane), tak 

niebezpiecznego dia 
Francji Przypominam sobie 
duigie dyskusje, jakie prowa­
dziliśmy pod kierownictwem 
Barthou, gdy Hitler propono­
wał nam swój plan utworzenia 
formacji paramilitarnych; M ło ­
de pokolenie nie wie, jakie oba­
wy dręczyły nas w owym cza­
sie. Niemniej jednak zaznało 
ono gestapo i SS, których 
wskrzeszenia chciałbym unik­
nąć, a które umożliwia art. 2 
traktatu o „arm ii europejskiej“ .

Francja nigdy jeszcze nie 
znajdowała się w obliczu tak 
poważnej decyzji, jak ta, któ­
rą stanowi problem ratyfikacji 
traktatu o „arm ii europej­
skiej“ ... Chodzi o los Francji“ .

*

„Humanité“  komentując wy­
wiad Herriota piszem in.: „N ie­
pokój wyrażony przez Herriota 
w sprawie układów z Bonn i 
Paryża oraz jego pragnienie o- 
siągnięcia powszechnego poko­
ju odpowiadają woli olbrzymiej 
większości Francuzów. Ze 
względu na omawiane sprawy 
deklaracja Herriota jest nie­
zwykle doniosła. Jej zasięg bę­
dzie oczywiście zależał od za­
chowania się autora podczas za-, 
powiedzianych debat w parla­
mencie. Aby skutecznie zwal­
czać zbrojenia odwetowców 
niemieckich i uniemożliwić ra­
tyfikację układów z Bonn i Pa­
ryża, trzeba, rzecz jasna, za­
przestać popierania rządu, któ­
ry pod nimi się podpisuje. Aby 
zerwać z polityką bloków mo­
carstw, trzeba zerwać łańcuchy 
łączące nasz kraj z paktem 
atlantyckim. Silna przyjaźnią 
Związku Radzieckiego i popar­
ciem wszystkich miłujących po­
kój narodów, Francja mogłaby 
dzisiaj odegrać wielką rotę nie 
tylko w zapobieżeniu groźbie 
wskrzeszenia Wehrmachtu, lecz 
również w utrwaleniu pokoju.

Z pobytu delegacji pisarzy 
polskich w ZSRR

(a) MOSKWA (PAP). Przeby. I Stryjkowski, po kilkudniowym 
wający w Związku Radzieckim pobycie w stolicy ZSRR wyje- 
pisafże polscy Maria Dąbrów- | chali do Leningradu, skąd z ko­
ska, Anna Kowalska i Julian I iei udadzą się do Kijowa.

Oświadczenie delegatki polskiej 
w dyskusji nad prawami politycznymi 

kobiet
Obrady komisji społecznej ONZ

(a) NOWY JORK (PAP). W tych praw są ograniczone wsku-
m i< łi i  ONJY t r u /a  to !/ / '¡ a -»!.*« a  i — ::  ________

(f) NOWY JORK (PAP). 2 
bm. Specjalną Komisja Polity­
czna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ rozpoczęła dyskusję nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego — sprawą przyjęcia 
nowych członków do ONZ.

Przed rozpoczęciem dyskusji 
delegacja radziecka złożyła 
wniosek w sprawie jednocze­
snego przyjęcia do ONZ U kra­
jów, które się o to ubiegają.

Specjalna Komisja Polityczna 
ma m. in. rozpatrzyć sprawo­
zdanie podkomisji utworzonej 
przez Zgromadzenie Ogólne w 
grudniu 1952 roku w celu zba­
dania kwestii przyjęcia nowych 
członków do ONŻ. Ta podko­
misja zbadała różne propozycje

i wysunięte rzekomo w celu zli- 
I kwidowania impasu, jaki wy- 
! tworzy! się w związku ze spra 
| \vą przyjęcia nowych członków 
do ONZ. Jednakże w sprawo 
zdaniu swym podkomisja nie 
wysuwa żadnych wniosków ani 
nie formułuje żadnych zaleceń 

Dyskusję w Specjalnej Ko­
misji Politycznej rozpoczął de­
legat Grecji, Tviras. Usiłował 
on udowodnić, że winę za im­
pas, jaki się wytworzył w 
związku ze sprawą przyjęcia 
nowych członków do ONZ, po­
nosi Związek Radziecki.

Przedstawiciele Peru i Egip­
tu stwierdzili, iż omawiany 

¡problem należy uregulować „w 
¡drodze politycznego porozumie­

nia między stałymi członkami 
Rady Bezpieczeństwa“ .

Przedstawiciel Belgii wystą­
pi! przeciwko przyjęciu do ONZ 
wszystkich 14 państw, ponie­
waż — jego zdaniem — prze­
czy to rzekomo Karcie, oraz 
stwierdził, iż każda prośba po­
winna być rozpatrywana od­
dzielnie. Delegat argentyński 
popart propozycję Peru.

Następnie zabrai głos przed­
stawiciel- ZSRR Malik. Przy­
pomniał on, że prośby niektó­
rych spośród 14 państw, które 
Związek Radziecki proponuje 
przyjąć równocześnie do ONZ. 
m. in. Albanii i Mongolskiej 
Republiki Ludowej, rozpatrywa­

ne są już od siedmiu lat. Ma­
lik podkreślił, że gtówną przy­
czyną impasu w tej sprawie 
są próby pewnych państw zmie­
rzające do tego, aby uzależniać 
przyjmowanie do ONZ od u- 
stroju politycznego danego 
państwa i aby nie dopuścić 
krajów demokracji ludowej do 
ONZ.

Przedstawiciel ZSRR wska­
zał. że założyciele ONZ słusz­
nie uczynili zasadę jednomyśl­
ności kamieniem probierczym 
Organizacji.

Przedstawicie! ZSRR stwier­
dził, że jedynym sprawiedli­
wym rozwiązaniem omawiane­
go problemu będzie równoczes­
ne przyjęcie 14 krajów do ONZ.

Komisji Społecznej ONZ trwa 
dyskusja nad zgłoszonym przez 
sześć państw — Chile, Kubę, 
Republikę Dominikańską. Gre­
cję, Indie i Indonezję —• pro­
jektem rezolucji wzywającym 
członków ONZ do podjęcia nie­
zbędnych kroków, zwłaszcza w 
dziedzinie oświaty w celu zape­
wnienia kobietom pełnych praw 
we wszystkich krajach, w któ­
rych są one pod tym względem 
upośledzone, nie wyłączając te­
rytoriów powierniczych i niesa­
modzielnych. Do rezolucji tej 
Syria zgłosiła poprawkę, zale­
cającą, aby kroki te podjęte zo­
stały również w dziedzinie u- 
stawodawczej oraz wzywającą 
Radę Powierniczą do zażądania 
od państw administracyjnych 
przedstawienia szczegółowych 
danych o sytuacji prawnej ko­
biet na terytoriach powierni­
czych.

W toku dyskusji państwa im­
perialistyczne, a zwłaszcza An­
glia, Francja, Belgia i USA oraz 
kilka krajów Ameryki Łaciń­
skiej, wypowiedziały się prze­
ciwko poprawce syryjskiej, wy­
rażając gotowość poparcia nie 
zobowiązującej do niczego re­
zolucji sześciu państw.

Ukraina, Czechosłowacja i 
Gwatemala opowiedziały się za 
poprawką zgłoszoną przez Sy­
rię.

Przedstawicielka Polski. Zo­
fia Wasilkowska, zabierając 
glos w' dyskusji omówiła sto­
sunek delegacji polskiej do za­
gadnienia praw politycznych 
kobiet oraz środków, przy po­
mocy których prawa te powin­
ny być realizowane. Podkreśla­
jąc, że po ośmiu latach jakie 
upłynęły od chwili podpisania 
Karty NZ, proklamującej rów- 
nć prawa dia wszystkich nie­
zależnie od rasy. pici, języka 
i religii, w przeszło 20 pań­
stwach kobiety traktowane są 
jako niepelnoprawne, delegat­
ka polska stwierdziła, że nie 
wyczerpuje to jeszcze istoty za­
gadnienia. albowiem w wielu 
krajach, gdzie kobietom przy­
znano prawa polityczne, możli­
wości faktycznego korzystania z

tek ciężkiej sytuacji ekonomicz­
nej i socjalnej kobiet, ich dys­
kryminacji rasowej itd.

W celu zapobieżenia temu 
stanowi rzeczy — oświadczyła 
delegatka polska — uchwalona 
została w roku bieżącym Kon­
wencja praw politycznych ko­
biet. Alimo braków tej Kon­
wencji, Polska zgłosiła do niej 
swój akces, wychodząc z zało­
żenia, że Konwencja stanowi 
pewien postęp w stosunku do 
istniejącej sytuacji. Jednakże 
Konwencja ta nie rozwiązuje 
całkowicie sprawy praw poli­
tycznych kobiet, nie tylkó dla­
tego, że wiele państw jeszcze 
jej nie podpisało, oraz że nie 
zawiera ona gwarancji wpro­
wadzenia praw kobiet w życie, 
lecz równie i przede wszystkim 
dlatego, że nie rozciąga się na 
kraje niesamodzielne. Jak wia­
domo, odpowiednia poprawka 
radziecka w tej sprawie została 
odrzucona.

Delegacja polska — podkre­
śliła Wasilkowska — stoi jed­
nak nadal zdecydowanie na 
stanouusku, że jedynie słuszną 
metodą wprowadzenia w życie 
wszelkich postępowych postano­
wień jest ich powszechne sto­
sowanie zarówno w państwach 
samodzielnych jak i w krajach 
zależnych.

Delegacja polska udziela sta­
le na terenie ONZ całkowitego 
poparcia słusznym dążeniom 
kobiet do osiągnięcia równych 
praw i do polepszenia sytuacji. 
Przedłożony obecnie projekt 
rezolucji — oświadczyła w za­
kończeniu Wasilkowska — jest 
zdaniem delegacji polskiej ty l­
ko częściowym ujęciem proble­
mu równouprawnienia kobiet.

Niemniej jednak może on w 
pewnej mierze przyczynić się 
do rozwoju praw kobiet w nie­
których krajach. Dlatego też 
delegacja polska uważa za mo­
żliwe poparcie zgłoszonej rezo­
lucji, podkreślając jednak, iż 
stanowi ona jedynie wstępny 
krok w pracach ONZ, które po­
winny mieć na celu zagwaran­
towanie kobietom całkowitego 
równouprawnienia.
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Cukrowali tu o wkroczyło w okres kampanii Politycy waszyngtońscy w ślepej uliczce

Rozpoczyna sie kampania cukrowniczo. Niektóre cukrownie podjęty już produkcję, inne uczy­
nią to w najbliższym czasie. Im lepszy był remont aparatury, tym sprawniejszy przebieg bę­
dzie miała kampania. Na zdjęciu: brygada Jana Gobzyla dokonuje ostatniego przeglądu re­

montowanej przez siebie stacji wypornej w cukrowni „Chybie“
Foto  C A F P ie ń k o w s k i

Rady narodowe pow inny bardziej 
interesować się sprawami oświaty i ku ltu ry

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. ZIELONOGÓRSKIEGO)

Zycie kulturalne w woj. zie­
lonogórskim czyni poważne po­
stępy. W upowszechnianiu kul­
tury wśród ludności miejskiej 
i wiejskiej szczególną rolę 
spełniają świetlice. Jest ich w 
woj. zielonogórskim blisko 600.

Do przodujących świetlic 
woj. zielonogórskiego należy 
świetlica w Łupicy (pow. Sule­
chów), w której aktywnie pracu­
ją 4 zespoły artystyczne i 

zespoły czytelnicze. Poważ-

Brak jest często książek z za­
kresu agrobiologii, agrotechni- 
ki i innych, co szczególnie ja ­
skrawo występują w bibliote­
kach gminnych w Zaborze 
(pow. Zielona Góra), w Krężo- 
tach (pow. Sulechów), w Ble­
dzewie -(pow. Skwierzyna).

W rozwoju twórczości ama­
torskiej wśród młodzieży woj. 
zielonogórskiego dużą rolę od­
grywają 2 szkoły muzyczne 
oraz 15 ognisk muzycznych.}(v CZVieunezc. 7 » " ,  . . , - ,

osiągnięciami szczyci | Najbardziej uzdolnione jednost-
ir=> . U ... /-\ ' 1,: - , na c łnn ta  dnnymi —

się również świetlica w Ośnie 
Lubuskim. Oprócz czterech ze­
społów artystycznych dużą 
aktywność wykazują tu 3 ze­
społy czytelnicze. W jednym 
z nich o charakterze kursu po­
czątkowego nauczania bierze 
udział grupa osiedlonych w tej

gromadzkie coraz j młodych śpiewaków i muzyków, 
iktywniej pracują również w M im o  bhsko d w u le t^ j dzm- 
; a kresie popularyzacji spoi-1 lalnosci — teatr ziemi luou

Np. z sum budżetu Woj. Ra­
dy Narodowej przeznaczonego 
na zakup książek, czasopism 
itp. zamiast 20.019 zl — wyko­
rzystano w pierwszym półroczu 
br. zaledwie 4.654 zł; tak sa­
mo nie wykorzystano sum prze­
znaczonych na materiały szko­
leniowe, na wyposażenie świe­
tlic itd.

Nie są to jedyne fakty świad­
czące o niedocenianiu zagad­
nień kulturalnych przez prezy­
dia rad narodowych, ich wy-i \ a ju a i  UAIC-J U&UUU1HJUV.. Cl. u 4 «iw* ** C-11 VVJ

ki są kierowane na studia do | działy kultury, terenowe korni-
errl/rśl m n w / s - jn r r l l  cii» rvĆUM»iv i k l l l t i l f Vwyższych szkół muzycznych. 

M. in. z ogniska muzycznego 
w Głogowie skierowano w ro­
ku bież. do Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Po­
znaniu, na studium operowe, 
oraz do liceów muzycznych we 
Wrocławiu i Gdańsku kilku

sje oświaty i kultury.
Niektóre prezydia rad na­

rodowych w całości pochłonię­
te sprawami gospodarczymi nie 
doceniają i nie interesują się 
sprawami kulturalno - oświa­
towymi. Np- Gminna Rada Na­
rodowa w Otyniu (pow. Zielo­
na Góra) cały budżet przezna­
czony na świetlicę wykorzysta­
ła na instalację elektryczną

IH H c ) L iPT S c “ S«i o m lS c P ń lś  P»1™ 11 « * * »  nawet
< Ä * i  'vsi ! “ ' “ÏL!wobec państwa. Zespól arty 

styczny np. przy świetlicy w 
Siedlnicy (pow. Wschowa) po­
ważnie przyczyni! się do wstą­
pienia szeregu wahających się 
chłopów do spółdzielni produk­
cyjnej.

Kuiiuramyoii r -  ! ----- na wypłacenie pobo-
równo repertuar, jak i wykona-jrów kierownikowi świetlicy, 
nie wystawianych sztuk pozo- j  Przyczyna braków tkwi rów-
stawiają wiele do życzenia 

Kma trzy lata ternu nie zna­
ła wieś zielonogórska. Dziś 
na terenie województwa zielo- 

j nogórskiego. istnieje 48 stałych
Poza świetlicami ważną ro-1 kin wiejskich. Do najbardziej 

j w wychowaniu nowego czło- Oddalonych miejscowości regu-
,vi?ka spełniają również biblio- 
:eki. Ilość bibliotek w woj. zie- 
onogórskim wynosi 171 a 
aunktów bibliotecznych 759. 
Dysponują one razem 550 tys. 
tomów. W zakresie werbunku 
nowych czytelników wyróżnia 
się gminna biblioteka  ̂ w Pło­
tach (pow. Zielona Góra), któ­
rej pracownicy organizują wy­
stawy książkowe, wieczory 
głośnego czytania i wieczory 
dyskusyjne.

W wielu bibliotekach jednak 
przypadkowy jest dobór ksią­
żek o tematyce współczesnej.

lamie dociera 8 kin objazdo­
wych. O szerokim udostępnie­
niu ludności wiejskiej ogląda­
nia filmów świadczy fakt, że w 
roku 1952 na 8.247 seansach w 
kinach wiejskich obejrzało f i l­
my 648 tysięcy widzów.

Nie ulega wątpliwości, że 
Osiągnięcia w rozwoju i upo­
wszechnianiu kultury, na tere­
nie województwa zielonogór­
skiego byłyby większe, gdyby 
poważne sumy, które państwo 
przeznacza na te cele zostały 
w pełni wykorzystane. Niestety 
tak nie jest.

nież w stylu pracy Wydziału 
Kultury Prezydium Woj. RN, 
którego pracownicy nie prze­
prowadzają systematycznej kon­
troli terenu, nie udzielają pra­
cownikom kulturalnym w .tere­
nie dostatecznej pomocy i nie 
interesują się realizacją budże­
tu przeznaczonego na cele 
kulturalno - oświatowe.

Niedostateczna jest również 
współpraca Wydz. Kultury Woj. 
RN _z Wydziałem Kultury 
ORZZ, ZSCh z Tow. Wiedzy 
Powszechnej i Wszechnicą Ra­
diową. Usunięcie tych niedo­
ciągnięć przez prezydia rad 
narodowych przy pomocy te­
renowych komisji oświaty i 
kultury wpłynie na dalszy 
wzrost życia kulturalnego mas 
pracujących województwa zie­
lonogórskiego. (s)

11 tysięcy studentów rozpoczęło naukę 
na wyższych uczelniach Slqska

STALINOGROD (kor. w l.).
Wyższe uczelnie woj. stalirtogio 
izkiego znowu zapełniły się set­
kami robotniczej i chłopskiej 
młodzieży.

Przed wojną na Śląsku nie 
było ani jednej wyższej uczelni. 
obecni-1 jest ich 9 i studiuje na 
nich 11.000 słuchaczy. Cztery 
największe uczelnie a mianowi­
cie: Politechnika im. W. Pstrow­
skiego w Gliwicach, Akademia

Medyczna im. L. Waryńskiego 
w Rokitnicw Stalinogrodzka 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna i 
Częstochowska Wyższa Szkoła 
Inżynierska skupiają znaczną 
większość stalinogrodzkiej mło­
dzieży akademickiej, bo aż 9.500 
studentów.

Obok nowych gmachów uczel­
ni, coraz lepiej wyposażonych, 
wyrastają nowe domy akademic­
kie. Rosną szybko miasteczka

akademickie: w Częstochowie, 
w Stal.inogrodzie - Ligocie, w 
Gliwicach. Skupiają one na 
swoim terenie wszystkie gma­
chy uczelni, domy akademickie, 
ośrodki kulturalne i tereny 
sportowe. W br. w tych 3 ośrod­
kach w domach akademickich 
przybyło 550 miejsc, tak, że o- 
becrńe w domach tych mieszka 
ogółem 4500 studentów. 3 dal­
sze domy na 1.100 mieszkań­
ców sa w budowie. J. G.

Już od lat gazety amerykań­
skie i zachodnio-europejskie oh 
fitują w doniesienia o nowych 
rodzajach broni przeznaczone! 
do wymordowania milionów 
spokojnych ludzi. Gazety po 
święcają tej broni i rozważa 
nia filozoficzne, i artykuły po­
lityków lub wojskowych, i mro­
żące krew w żyłach nowele i 
nawet kronikę i  życia towarzy­
skiego. Z każdym rokiem do­
chodzą do coraz bardziej po­
nurych wniosków, snują co­
raz bardziej obłędne pro 
jekty i d.wnysly, zamieszczają 
nowele tchnąee coraz większą 
beznadziejnością. Zamiast jed 
nej bomby zjawia się druga 
Zainteresowanie śmiercionośną 
bronią zwiększyło się zwlasz 
cza w ostatnich miesiącach 
Artykuły wstępne gazet ame­
rykańskich i zachodnio-euro­
pejskich zaczynają przypomi­
nać zaklęcia tych szarlatanów 
i obłąkańców, którzy w 999 r , 
w najgłębszym średniowieczu, 
przepowiadali, że niebo nie­
uchronnie spadnie na ziemię i 
nastąpi koniec świata.

W tej polityce, której jej au­
torzy nadali miano „atomowej" 
i którą gotowi są teraz prze­
mianować na „wodorową“ , jest 
wiele elementów zarówno tra ­
gizmu, jak i komizmu. Tragwz- 
ne jest to, że w pewnych kra­
jach Indzie krótkowzroczni i 
pozbawieni skrupułów postano 
w ili wyzyskać wspaniale od 
krveia wielkich uczonych w tym 
celu, aby wymordować miliony 
starców, kobiet i dzieci i pod 
porządkować sobie świat. Nie 
będę tu powoływał Sie na pet 
ne wściekłości mowy lub arty­
kuły tych kongresmenów ame 
rykańskioh, których nie można 
chyba zaliczyć do rzędu istot 
nosiadających serce i rozsądek 
Mówiąc o tragizmie nieustają 
•ych rozważań na temat nowe) 
śmiercionośnej broni, ograni 
czę się do wspomnień: trudno 
wyobrazić sobie historyka, któ­
ry wspominałby z dumą o za­
gładzie Hiroszimy. W calvrn 
rozgardiaszu wokół bomby ato­
mowej czy wodorowej tkwią 
jednak również elementy kiep­
skiej komedii: to przypowieść 
o człowieku, który chciał 
wszystkich oszołomić, chełpiąc 
się i grożąc, że zniszczy każde­
go, kto by go nie usłuchał, któ 
ry chciał wszystkich nastra­
szyć, i w rezultacie — zastra 
szyi swymi pogróżkami samego 
siebie.

Pamiętamy, jak zachwycali 
się bombą atomową nierozum 
ni ludzie, mieszkający za At 
lantykiem Nazwali ją żeńskim 
imieniem „H ilda“ , poświęcali 
lej kazania i poematy; sprytm 
handlowcy nazywali „atonio 
wymi" imbryki, pierzyny, na 
wet biustonosze. Nierozumni 
ludzie byli przekonani, że stwo 
rzyli broń, przy pomocy której 
będą mogli rzucić na kolana 
wszystkie narody. Tymczasem 
każdy człowiek rozsądny, zna 
jący historię, już wówczas mógł 
zrozumieć, że nauka rozwija 
się nié w jednym tylko kraju i 
że jeśli jedno państwo grozi 
innemu nowym rodzajem bro­
ni — owe inne państwo, dążąc

I do zapewnienia sobie bezpłe- 
jczenstwa, zaopatruje się w tę 
I samą broń. Jeden z uczonych 
I amerykańskich — Lepp — o- 
j strzegą! swvch rodaków, że li- 
j rzyć na monopol tego czy in ­
nego rodzaju broni jest rzeczą 
śmieszną, że przy ofbecnym sta­
nie nauki takie rachuby są fik ­
cją, oszukiwaniem samego sie­
bie. Ale to, co rozumieli ucze­
ni amerykańscy, niedostępne 
było dla amerykańskich dyplo­
matów. Ci ostatni uważali, że 
grożąc bronią atomową opa­
nują zarówno te kraje, które już 
wpadły do ich sieci, jak i inne, 

j  nieskłonne do wyrzeczenia się 
¡swej niezawisłości. W teu spo- 
| sób wspaniale odkrycia uczo- 
| nych siały się zhrudzoną talią 
j kart w ręku hałaśliwego, nie- 
i rozumnego gracza.

' Setki milionów ludzi żądają 
i  zakazu broni atomowej. Pod 
j apelem sztokholmskim składali 
| swe podpisy ludzie z roz­
maitych krajów, o różnych 
poglądach politycznych. Ale 
krótkowzroczni politycy nie 
chcieli uwzględnić woli naró- 
dów. Podlegli im filozofowie, 
kaznodzieje, dziennikarze, do­
wodzili, że bomba atomowa 
chroni „cywilizację zachodnią" 
przed zakusami niegodziwych 
ludzi. Zamierzano właśnie zali 
czyć „H ildę“  w poczet świę­
tych, kiedy nastąpi! pierwszy 
krach: rozeszła się wszę.
¡izie wieść, że bomba atomowa 
nie jest monopolem Stanów 
Zjednoczonych. Naiwnych oby­
wateli 48 Stanów, nastraszo­
nych wychwalaniem śmiercio­
nośnej broni, ogarnęła panika. 
Gi sami Amerykanie, którzy je­
szcze w przeddzień stawili 
„H ildę“ , zachorowali na neu­
rastenię i dzienniki zaczęty do­
nosić o licznych samobójstwach. 
Niektórzy senatorowie zażądali 
przeniesienia posiedzeń Senatu 
do jakiegoś tunelu, pod ogrom­
ną górą. Sprytni architekci ku­
sili wrażliwych byzriesmenów 
projektami podziemnych w illi.

Jednakże Związek Radziecki 
usposobiony był najzupełniej 
pokojowo i nadal popierał swą 
propozycję, że należy potępić 
broń atomową i zakazać jej sto­
sowania. I cóż uczynili wtedy 
krótkowzroczni politycy ame­
rykańscy? Może spróbowali zna. 
leźć drogę do porozumienia? 
Nie — postanowili rzucić na 
stół nową kartę zaczęli pośpie­
sznie reklamować bombę wo­
dorową. „H ilda“  została zde­
gradowana, zastąpiła ją nowa 
faworytka —■ „Bomba H“ .

Gdy zaś gazety amerykań­
skie i zachodnio-europejskie 
zdążyły już nastraszyć dowoti 
swych czytelników opisami 
straszliwych właściwości bom 
hy wodorowej, kiedy zdecydo 
waty, że pewne jest, jak 
2x2*4 , iż Związek Radziecki, 
przerażony „Bombą H“ , popro 
si o zmiłowanie — wyjaśniło 
się, że na bombę wodorową A 
meryka również nie posiada 
monopolu. Widzimy tu znany 
obraz: ci sami, którzy straszy­
li, są tak przerażeni, że stracili 
zdrowy rozsądek. Chociaż o- 
becnie wszyscy wiedzą, że

Ilia Erenburg

Związek Radziecki dąży do od 
prężenia międzynarodowego, że 
jego polityka, zarówno zagra 
nkzrta jak i wewnętrzna, 
świadczy o jego pokojowych 
intencjach, dyplomaci airt-ry 
kańscy zapewniają, że nastąpi 
ta rzekomo katastrofa: o rety. 
okazu|e się, że rlruga strona 
ma tę potworną broń!

Pan Dulles oświadczył nie 
dawno, że bomba wodorowa za 
gra za „istnieniu cywilizacji w 
tej formie, w .której; ją znamy" 
Nie uchybiając szacunkowi, jir 
ki żywię dla mężów stanu 
wszystkich fraństw, nie mogę 
nie podkreślić komizmu takich 
słów. Przecież przez wiele lal 
z rzędu najwybitniejsi uczeni, 
socjologowie, pisarze pięciu 
części świata żądali zakazu 
broni atomowej, wskazując, że 
zagraża ona cywilizacji. Wtedy 
p. Dulles nie zgadzał się z nr 
mi, by! przekonany, że śmier­
cionośna broń, skoro jest w po 
siadaniu tylko jego kolegów, 
jest zbawienna dla cywilizacji 
Nie wiem co ma na myśli p 
Dulles, mówiąc o cywilizacji 
„w tej formie, w której jest mu 
znana“ . Możliwe, że nie zali­
cza on do cywilizacji ani uni 
wersytetu moskiewskiego, ani 
biblioteki leninowskiej, ani prac 
loliot-Curie, ani zabytków Pe­
kinu, ani innych osiągnięć kra 
jów i ludzi, którym jego współ 
ideowcy nadają mtario „czerwo 
nych“ . Dlaczegóż to jednak po 
siadanie przez Związek Radzie 
eki tego samego rodzaju broni, 
która jest w posiadaniu Stanów 
Zjednoczonych, zagraża Kapi 
toiowi waszyngtońskiemu lub 
nowojorskim drapaczom chmur?

Tymczasem politycy «mery 
kańscy nie tylko nie usiłują u- 
spokoić swych rodaków, lecz dą 
żą do wywołania paniki. 25 
września, przedstawiciel komi­
sji do spraw energii atomowej 
oświadczył, że komisja „wyje- 
jechała w nieznanym kierunku" 
i w tajemnicy przed wszystkimi 
omawiać będzie powstałą sylua 
cję. W tymże dniu mieszkań­
ców Nowego Jorku uraczono 
próbnym alarmem „atomo­
wym“ : wyły syreny, rozgłośnie 
radiowe nadawały zagadkowe 
audycje, aby zdezorientować sa­
moloty „nieprzyjacielskie"; lu­
dzi nerwowych doprowadzono 
dó stanu histerii, Par^ Dean. 
były przewodniczący komisji do 
spraw enęrgii atomowej, nie 
zdobył się na nic lepszego poza 
oświadczeniem, że skoro Zwią 
zek Radziecki posiada również 
bombę wodorową — „trzeba 
forsować rozstrzygające star 
eie“ . Pan Dean motywuje swą 
niecierpliwość okolicznością, ie 
Ameryka posiada rzekomo wię­
cej bomb. Natychmiast jednak 
przeczy sam sobie, przyznając, 
że jeśli nawet jemu, wojowni­
czemu p. Deanowi, uda się po 
dwakroć zniszczyć nieprzyja 
cielą, nie ucieszy go to wcale, 
gdyż przeciwnik będzie mógł 
tymczasem, - jakkolwiek tylko 
raz, zniszczyć samego pana 
Deana. Co się tyczy generałów

amerykańskich, to ustosnnkowu 
tą się oni nader sceptycznie do 
zaklęć p. Deana. Trzeba powie 
izieć, ż.e deszcze knreań-ke­
n ty  pożytecznym n*lry«kten 
ila wielu neurasteników zza 
Oceanu i że w wyniku rozmów 
w Panmundżonie osiedli oni na 
lodzie.

Jesteśmy świadkami han 
krucfwa polityki szantażu 
kfaro-ifw i głupoty. Wie o tym 
każdy kryminolog, że osoby zaj 
•.trojące, się szantażem, wpada 
;ą prędzej czy później; prę 
-lzp| czy póż-uiei kłamstwo 
wychodzi na jaw, a głupotą sta 
|e się oczywista. Ulice Wa 
-zyngtonu są proste, nie ma 
tam ślepych uliczek, wynika tt. 
i  architektonicznego roz planu 
wanta miasta. Ale politycy za 
mieszkali w "Waszyngtonie, spe 
cjaiiśet od zastraszania, znaleźli 
się w ślepej uliczce ze swymi 
pianami strategicznymi. Każdy 
•nzumie, że automobilista, zna 
lazłszy się w ślepej uliczce, mu 
si zawrócić. Ałe politycy za­
mieszkali w Waszyngtonie nie 
chcą wydostać się ze ślepej u 
liczkL Krzyczą, trąbią i przy­
sięgają,, że przejadą prosto.

Skąd bierze się ten ich upór
w polityce gróźb i oszustw5 
Wydaje mi się, że pozostaje to 
w związku z rosnącym oporem, 
wszystkich narodów. Bardzo 
wiele rzeczy na świecie uległe 
zmianie. Co prawda w Niem 
czectr zachodnich, przy ener­
gicznym poparciu ze strony dy- 

j pf«maiów amerykańskich, od 
| radzają się siły odwetu t agre- 
| sji. Co prawda, generał Franco 
| uroczyście sprzedał nieszczęsną 
i ziemię hiszpańską strategom 
| zza Oceanu. Ale czy można 
j ujarzmić świat przy pomocy 
niedobitków SS-owskich i fa- 
langistów?...

Widzimy, jak naród angielski 
domaga się coraz uporczywiej 
i coraz hardziej stanowczo za 
kończenia „zimnej wojny“ . Wi 
izirriy wzrost sił miłujących po­
kój we Francji i we Włoszech 
to tvch krajach krótkowzroczni 
politycy amerykańscy mówią z 
nielajoną irytacją jak o utrzy- 
nankach, które zawiodły ich la 
skawe zaufanie).

Widzimy, jak zwiększa się 
autorytet krajów stawiających 
opór „polityce siły“  — np. In­
dii. Widzimy wreszcie, że w 
Stanach Zjednoczonych rozle­
gają. się coraz częściej glosy 
ludzi, dążących do pokojowego 
rozwiązania zagadnień spor­
nych.

Szereg posunięć rządu ra 
dżieckiego. jego jasne propóży 
cję znalezienia takiej drógi do 
porozumienia, którą wszyscv 
będą mogli przyjąć, odebrały 
ostatnie argumenty wielbicie 
lom dyplomacji atomowej i wo­
dorowej. Pozostają im tylko hi- 
s.eryczne wrzaski.

W obliczu nieustannych po 
gróżek zastosowani* broni ato­
mowej i wodorowej Związek 
Radziecki zmuszony był w imię 
własnego bezpieczeństwa zao 
patrzyć się również w te ro­
dzaje broni, którymi grozili mu 
wyznawcy polityki siły. Ale

¡Związek Radziecki niejednofcmż- 
! nie proponował i proponuje po­
tępienie i zakaz użv wania wszel- 

j kich rodzajów broni masowej 
| ' ‘¡»■głiwiy. Związek Radziecki pro­
tonowa i t proponuje utworze­
nie organu kontroli mjędzyna- 

: '•octowej, który zapewni rzeczy- 
j wrGą rezygnację z broni ato- 
j-nowej i dzięki temu uspokoi 
wszystkie kontynenty. Ludzie 

; radzieccy rozumieją, że wielkie 
! wikrycia wykorzystać można w 
¡tym celo, aby uiatwić t uptęk* 
! szyć życie ludzkie i patrzą z 
; nadzieją na prace uczonych ra* 

Izieckich zmierzające do poko 
■owego wykorzystania energii 

j itoniowej. Myślimy o dniu ju- 
(trzejęzym nie jak o ruinach i 
kekatombach, lecz jak o erze 

i pracy i szczęścia.
I Nigdy nie zachwycaliśmy się 
rozmaitymi bombami i nigdy 

lnie łączyliśmy triumfu przodu- 
| :ących idei XX stulecia z nisz- 
i rżeniem całych krajów f zagła- 
i lą narodów. Nigdy nikomu nie 
| narzucaliśmy i nie narzucamy 
j naszego sposobu życia. Kiedy 
| światowa Rada Pokoju zapro­
ponowała wszystkim narodom,

! ^  poparły każdą uczciwą ini- 
jejatywę, która by mogła roz- 
i prószyć chmary grożące burzą I 
| przynieść pokój ludzkości —
| ifiród radziecki gorąco poparł 
i len rozsądny apel. Ludzie ra­
ki? reccy są przekonani że wszy- 
j-tkie zagadnienia sporne roz- 
| wiązać można w drodze poko- 

owej. Domagając się całkowi- 
jtego zakazu broni atomowej i 
; wodorowej pragną oni uchro­
nić przed zniszczeniem nie tyl­
ko Moskwę, czy Pekin, nie tylko 

¡Londyn czy Paryż, lecz również 
: Nowy Jork I Waszyngton.

Spór o to, który sposób iy - 
¡cia jest wyższy, powinien być 
; rozstrzygnięty na polu pokojo­
w e j pracy twórczej, a nie w 
¡ drodze śtępych, ohydnych znisz- 
'ezeń. P. Dulles może sobie mó­
wić co chce, niezrównoważony 
duchowo p. Dean może wysu­
wać jakie chce propozycje, sy- 

] *eny Nowego Jorku mogą wyć 
: nawet najgłośniej — ale wszy- 
| scy 'udzie, nie wyłączając Ame- 
j rykanów, chcą żyć, a nie umie* 
j rać. Wszystkie narody, nie wy- 
j ląezając amerykańskiego, pra- 
jgną pokoju. Jeśli niektórzy krót- 
j kowzroezni politycy amerykan- 
j scy zabrnęli w ślepą uliczkę — 
| można im jedynie poradzić, aby 
uspokoili się, zaczerpnęli odde­
chu i wydostali się ze ślepej u- 
Mczki. Narody świata nie chcą 
tu i tyć w trwodze, dlatego ty l­
ko, że różnym dyplomatom zza 
Oceanu brak rozsądku, zim­
nej krwi i zdolności spojrzenia 
na dzień jutrzejszy. Jestem 
przekonany, że narody świata, 
nie wyłączając amerykańskiego, 
zmuszą tych dyplomatów do 

| wydostania się ze ślepej uliczki. 
Co do nas, ludzi radzieckich, to 
uczynimy wszystko — naszą 
pracą, spokojem, opanowaniem, 
naszym przyjaznym stosunkiem 
do wszystkich narodów, nie wy­
łączając amerykańskiego, aby 
przybliżyć dzień prawdziwego 
pokoju i zgodnej współpracy 
między wszystkimi krajam i
(„Prawda" z dnia 3.X. 1953 r j

Sukcesy gospodyń wiejskich 
iirzeslniczacych w konkursie hodowlanym

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. RZESZOWSKIEGO)

Na terenie woj. rzeszowskie 
lo w konkursie hodowlanyi , 
Tganizówanym przez ZSC ^ 
oku bieżącym bierze . udział 
>60 Kól Gospodyń Wiejskich • 
lością 6.697 członkiń oraz b/o
robiel niezorganizowanych.

Konkurs poważnie przyczynił 
ię do zaktywizowania gospo- 
iyń wiejskich. Np. w gromadzie 
Jrylińce pow. Przemyśl, dzięki 
ionkursówi pogłowie trzody 
ihlewnej zwiększyło się o 40 
sztuk. W gromadzie Drohojów 
v tymże powiecie ilość kur ra­
sowych u uczestniczek konkur­
su zwiększyła się o 250 sztuk 
Y tegorocznym konkursie Cze- 
óerda Teresa z gromady Sko

łószów, pow. Jarosław, gospo­
darująca na 1,80 ha ziemi, do 
20 śićrpnia br. wychowała 41 
prosiąt od trzech macior. W ro­
ku bieżącym również Czekierda 
sprzedała'już państwu 2 tuczni­
ki o łącznej wadze 384 kg, a 
w tej chwili poza warchlaka­
mi posiada w swym gospodar­
stwie 3 próśne maciory.

Konkurs mobilizuje kobiety 
wiejskie do racjonalnej opieki 
nad krowami i do zwiększania 
ich mleczności. Np. Maria Ba­
ta z gromady Cźelatyce w po­
wiecie Jarosław, uczestnicząc w 
konkursie, odstawiła do zlewu 
ponad plan <300 litrów mleka 
Wielkie znaczenie dla dobrych

wyników konkursu ma samo­
kształcenie, które dla uczestni­
czek konkursu prowadzi ZSCh 
wespół z instruktorami rolny­
mi rad narodowych. Ogółem 
w samokształceniu prowadzo­
nym zespołowo i indywidualnie 
uczestniczy 4.196 kobiet. O za­
interesowaniu gospodyń wiej­
skich samokształceniem świad­
czy fakt, że w Krościenku Niż- 
nyrń w powiecie Krosno, gdzie 
w konkursie uczestniczy 2(1 go­
spodyń, na zajęcia samokształ­
ceniowi przybywa również 15 
kobiet, nie uczestniczących w 
konkursie.

C. BŁOŃSKA

0 zac ieśn ien ie  współpracy rodziców ze szkolą
prezydium

) Ostatnio odbyło się w 
szawie posiedzenie pręży­
li Zarządu Głównego Ligi 
let, przy udziale przedsta- 
eii nauczycielstwa polskie- 
Tematem wspólnych obrad 

zagadnienie dalszego za- 
niania współpracy rodziców 
zkotą.
ik wskazano w referacie o- 
obszernej dyskusji jednym

z poważnych zadań ^stojących 
obecnie przed Ligą Kobiet jest 
wyjaśnienie kobietom, że są one 
na równi z nauczycielstwem 
współodpowiedzialne za wyniki 
nauczania i wychowania^ mło­
dzieży. Podkreślono również 
znaczenie współpracy między 
terenowymi kołami Ligi Kobiet 
oraz kołami gospodyń wiej­
skich, a nauczycielstwem.

Prezydium Zarządu Główne­
go L. K. podjęło na posiedzeniu 
uchwalę, w. której zaleca 
wszystkim ogniwom swej orga 
mzacji stałe zapoznawanie 
członkiń Ligi z problemami wy­
chowywania i nauczania dzie­
ci. Uchwala wskazuje, że obo­
wiązkiem członkiń jest branie 
czynnego udziału w pracy komi­
tetów rodzicięlskich. (PAP)

IV Ziawl Polskiego 
Towarzystwa 

Zoologicznego
(f) 3 hm. rozpoczął w War­

szawie obrady IV' Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Zoologicz­
nego, który zgromadził licz­
nych uczonych z całego kraju. 
Na otwarcie zjazdu przybyli 
przedstawiciele Polskiej Aka­
demii Nauk z sekretarzem M 
Wydziału PAN próf. dr. K. Pe-' 
ti usewiczem.

Otwarcia obrad dokona! prze­
wodniczący Komitetu Organiza­
cyjnego zjazdu prof. Z. Kracz- 
kiewicz. W pierwszym dniu zja 
zdu zebrani wysłuchali szeregu 
"■eferatów, po czym rozpiiozęla 
się dyskusja. (PAP)

Wykaz prpmii 
Narodowej 1’ożyrzki 
wylosowanych Ü.X.

zł i.im
35 2S8 40.296 278 !80 306.273

442 m  493.892 493 897 552.57? 
696.290 7Ś4.$S4 860 232 920.246 

Zł 500
40 295 41.818 53.531 73.462

117.204 117 206 137.766 137.769
264.516 261 760 271.267- 318.866 
400 001 400 004 436,922 51)5.171
510.221 510.224 541310 546 760 
542.403 642.408 653.282 674.331 
796.74Ô 804.853 846.415 858.714 
936.485 956.632

582 
105.191 
198.04? 
254.513 
273 - 1 
318.970 
346.074 
393 649 
460.001 
510.223 
552.580 
676.742 
711.440 
796.738 
861.463 
911.306 
998.680 

o raz

21.451 
117.210 
219.663 
261.75? 
278.172 
319 815 
346.075 
398.54? 
460 004 
510 714 
592.602 
678.274 
727.534 
804.858 
863 449 
911.638

Zł 250 
40.294 

158 694 
219.668 
¿61.758 
318.962 
319.820 
346 602 
400 010 
460 010 
546.753 
616.124 
696.284 
742.490 
846.416 
864.21J 
933.979

52.813 
158.698 
219.670 
267.314 
318 964 
337.921 
350.065 
436 928 
493.893 
531422 
616.125 
706 898 
743.842 
860.233 
699.701 
987.879

306 280 
680.182

87.13» 
234.514 
378 236 
505 17* 
583 435 
788 247 
864.215

87.136 
195 098 
254.511 
267 317 
318.96? 
344.946 
350 066 
435 094 
505.17? 
551.429 
616 129 
711 433 
796 734 
860 239 
899.706 
998.672
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W gospodarstwie Wirów, ze 
spoi PGR Drzenin (woj szcze­
cińskie) do 25 września wyko­
pano zaledwie I ha ziemnia 
ków. Dlaczego?

— Z warsztatu zespołowego 
w Drzeninie nie otrzymaliśmy 
jeszcze kopaczki — mówi kie­
rownik gospodarstwa oh Ziót 
kowski Z dnia na dzień Obie­
cują narn ją dostarczyć, alp jak 
dotąd skończyło się na obiel 
nicach

Powoli przebiegają wykopki 
również w gospodarslwie Gar­
dno, należącym do zespołu 
Drzenin Na 30 ha wykopano 
do 2fi września zaledwie I ha 
ziemniaków.

— Brak nam ludzi — mówi 
kierownik gospodarstwa, Ci 
szewski. Czekamy na pomoc z 
zewnątrz, na „SP“ .

Tymczasem ani kierownik go 
sporłarstwa, ani członkowie or 
ganizacji partyjnej nic nie zro 
t'iIi, by zmobilizować do wy- 
kopków członków rodzin robot­
ników Dotychczas zaledwie 6 
żon pracowników gospodarstwa 
bierze udział przy wykopkach

Opóźniają się również wy 
kopki i w innych gospodar 
stwach zespołu Drzenin, w Par- 
sówku. Wysokiej, w Brynkach 
Na ogólny obszar 180 ha ziem 
nic ków w zespole do 27 wrze 
śriia wykopano zaledwie około 
50 ha.

Dyrektor zespołu, agronom i 
sekretarz komitetu zespołowego 
nie przejmują się powolnym 
tempem wykopków. Agronom 
oh. Wiśniewski oświadcza nam: 
„Zdążymy do zimy wszystko 
zebrać z pola“ . Podobne stano-

Wykopki w szczecińskich PGR-ach
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z WOJ. SZCZECIŃSKIEGO)

wisko zajmuje dyrektor zespołu
A przecież w zeszłym roku 

w niektórych gospodarstwach 
tego zespołu wybierano zmarz­
nięte ziemniaki spod śniegu. Z 
tych smutnych doświadczeń nie 
wyciągnięto żadnych wnio 
sków Dyrekcja zespołu nie do­
pilnowała, by w terminie wyre­
montowano kopaczki. W gospo­
darstwie Drzenin szwankuje 
dyscyplina pracy, niemal co­
dziennie po kilku robotników 
bez żadnego usprawiedliwienia 
nie wychodzi do pracy.

Sekretarz KZ tow. Szymocha 
na wszystko ma jedną odpo­
wiedź, że brak mu środków lo­
komocji. Od trzech dni wybiera 
się do gospodarstwa Dołgie, 
aby skontrolować pracę agita­
torów. Kilka razy dziennie jeż 
dżą traktory z zespołu do tego 
gospodarstwa, a sekretarz KŹ 
rtie znalazł okazji, aby tam po­
jechać. Na jakie specjalne 
środki lokomocji czeka — tru­
dno się domyślić.

Tow. Szymocha bardzo rzad­
ko dociera i do innych odda­
lonych o kilka zaledwie kilo­
metrów gospodarstw. Nic dziw­
nego, że w takiej sytuacji od 
działowe organizacje partyjne 
pracują słabo, nie mobilizują 
załóg do jak najszybszego za 
kończenia wykopków A riiekfó 
rzy kierownicy gospodarstw, 
jak np. Ciszewski z Gardna 
oglądają się tylko na pomoc 
z zewnątrz, na „SP“ , ¿kipy z 
miasta.

*
Zespól Drzenin nie jest wy­

jątkiem w województwie szcze­
cińskim. Oto garść przykładów.

W zespole Lubichów Górny 
do 20 września nie rozpoczęto 
kopania ziemniaków. W zespole 
Przyjezierze dó 20.IX wykopa­
no zaledwie kilka hektarów. W 
zespole Gryfice do 25 września 
na 400 ha wykopano tylko 40 
ha. Dopiero co przystąpiły do 
wykopków zespoły Babinek i 
Witanica.

Są też i innego rodzaju nie­
dociągnięcia. Oto np. w gospo­
darstwie Lipki należącym do 
zespołu PGR Pęzino zbiór zie­
mniaków za maszyną odbyws 
się niedbale. Podobnie jest w 
zespołach Gryfice, Płoty i w in­
nych.

Zespół Kolbacz należący do 
OZ Szczecin • Południe nla ó- 
pinię jednego z przodujących 
pod względem przebiegu prac 
jesiennych. Rzeczywiście wv: 
kopki przebiegają tutaj nieco 
sprawniej, niż w Drzeninie czy 
Lubichowie. Do 27 września w 
Zespole Kolbacz wykopano RO 
proc. ziemniaków, a w trzech 
gospodarstwach zakończono na­
wet wykopki buraków pastew­
nych. A!e i tu nie brak usterek 
W zespołowym gospodarstwie 
Kolbacz dopiero 26 uh. m. roz­
poczęto kopanie ziemniaków. 
Wykopki można było rozpocząć 
znacznie wcześniej, gdyby z po­
mocą przyszły żony robotni­
ków. Organizacja partyjna nie 
zrobiła jednak nic, by zachęcić 
kobiety do pomocy przy wykop­
kach.

Niedociągnięcia w pracy przy 
wykopkach w szczecińskich 
PGR-ach można by mnożyć. 
Wykopki są poważnie opóźnio­
ne. I co gorsze, zarówno dyrek­

cje wieiu zespołów jak i ok 
gów Szczecin-Południe i Szc: 
dn • Północ niedostateczi 
troszczą się o to, by usuń 
przyczyny hamujące przebi 
wykopków.

Zarządy okręgowe zorganit 
wały we wszystkich powiata 
odprawy kierowników gos( 
dąrstw i brygadzistów przy 
dziale aktywu partyjnego. I 
naradach tych mówiono o śrt 
kach zmierzających do pra 
śpieszenia wykopków.

Jak realizuje się jednak ts 
tyczne tych narad, jak poszc; 
gólne zespoły organizują w 
kopki — tego dyrekcje okręj 
we PGR nie kontrolują, poz* 
łają wielu zespołom bezczynt 
czekać tła pomoc „SP“ . Z tą sz 
dliwą bezczynnością nie walc 
też komitety powiatowe i i 
społowe.

A przecież w województw 
szczecińskim jest wiele zesf 
•ów, które potrafiły zabezp 
czyć sprawny przebieg wykc 
ków. Świadczy o tym m. 
przykład zespołu PGR Chleb 
wek, w którym wykopki ziet 
ntaków i buraków cukrowy 
w ostatnich dniach wrześn 
były na ukończeniu. Szyb 
przebiegają wykopki w zesp 
łach Kłodzino, Chomentou 
Korytowo i Nowogard.

Trzeba więc brać przykład 
tych zespołów, jak najszybei 
skończyć z metodą wyczek 
wania na ludzi z zewnątrz i zc 
ganizować pracę tak, by szyb! 
i bez strat zakończyć zbiór i i  
mńwków i buraków.

STANISŁAW PAWŁOWIC
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Masowe starty i intensywne 

przygotowania do wieloboju sportowego
Dla uczczenia 10 rocznicy powstania ludowego Wolska Pol­

skiego sportowcy w całym kraju przygotowują się lub stanęli 
już na starcie masowego wieloboju sportowego, który obejmuje 
trzy konkurencje: tor przeszkódL rzut granatem i marsze. Maso­
w y  wielobój sportowy jest egzjaminein sprawności sportowców 
i jeszcze jedną formą popularyzacji kultury fizycznej wśród 
młodzieży. Zrzeszenia, które zajjmą trzy czołowe miejsca w kla­
syfikacji zespołowej otrzymają zaszczytne nagrody ufundowane 
przez Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego.

STALINOGRÓD mianowiće — 668. Sosnowiec —
1.259, Cieszyn — 1.791, Zawier­
cie — 1.798. We współzawodni­
ctwie miedzy powiatowym pro­
wadzi dotychczas PKKF Za­
wiercie 5.394 pkt. przed PKKF 
Gliwice — 4,872 pkt. We współ­
zawodnictwie rad okręgowych 
zrzeszeń przoduje obecnie AZS.

Sportowcy województwa sta- 
| linogrodzkiego wzięli liczny 

4 i udział w pierwszych konkuren- 
| cjach wieloboju sportowego (tor. 
przeszkód i rzut granatem). We­
dług otrzymanych do tej pory 

' meldunków, liczba startujących 
w tej imprezie przekroczyła 10 
tys. osób. W poszczególnych mia­
stach woj. stalinogrodzkiego 
udział sportowców w wielobo­
jach przedstawia się następują­
co: Bielsko 880 osób. Bvtom 
1.708. Gliwice — 120. Chorzów 
— 1.065, Stalinogród — 381. Sie-

WROCŁĄW
Na terenie Dolnego Śląska 

trwają przygotowania do udzia­
łu sportowców w masowym 
wieloboju sportowym. We Wro­
cławiu w przygotowaniach bie­
rze udział ok: 30 tys. osób. W

Jedna z poważniejszych  
przyczyn

Zawód, jaki sprawili nasi czo- , walkę tę toczy w sposób nle-
fowi kolarze opinii publicznej, j  zgodny z regulaminem znani u-
ich ntesportowa postawa w ją się działacze, którzy uważa- 
ostatnini wyścigu dookoła Po!- j ią, że na zwrócenie uwagi bo­
ski sprawiły, że niektórzy z nich (łzie czas później, po zawodach,
poważnie nadszarpnęli swoją W ten sposób zmarnowano znów
dobrą opinię, jaką cieszył! się ! wiele okazji, by wpływać wy-
wśród społeczeństwa. ! chowawczo na zawodników.

Kolarzom !y nj, którzy prze- | Po okresie koncentracji < po 
cleż są młodymi, niezbyt do- zawodach następował zwykle
świadczonymi ludźmi, trzeba mniej lub więcej zasłużony od-
pómóc. Jeśli popełniali biedy i poczynek. Zawodnik stosunko-

uciiiu. i- ivuia ic  i  on- __ ..__________ ____. to błędy poważne, wynikało to ; wo rzadko brał udział w zaję-
technice* w^pienvszym*' rzucie ; rencjach wieloboju w celu wyło- j nie tylko z ich własnej winy. ciach treningowych, stawał się
m a rs z ó w  w z ię to  u d z ia ł  834 m e ż -  n ie n ia  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  Wynikało to również w poważ- gościem w Spym macierzystym

na wielobój centralny, który u ej mierze z błędów, jakie po- Wole. I ndetiy znów marnowano
ZS Kolejarz urządza na stadio- pełniono u nas na odcinku pra- i wiele okazji do Wychowania
nie w Stargardzie. j cy wychowawczej w sporcie. ; sportowca. Nie interesowało się

i Piszemy i mówimy, że głów- codzienną postawą zawodnika 
POZNAN ną przyczyną ostatnich wykro- j iego macierzyste koto sportowe,

i czeń kilku naszych czołowych organizacja ZMP. jeśli do niej

akcji przygotowawczej wyróż­
niają się: DOSZ, AZS. i Wydz. 
Oświaty. Słabe zainteresowanie 
zbliżającymi się marszami wy­
kazują koła zrzeszeń związko­
wych.

Jedną z konkurencji, wielobo­
ju — marsze jesienne ■— zapo­
czątkowali vye Wrocławiu aka-

ceum Pedagogiczne w Szczeci­
nie, gdzie nauczyciele w.f. — 
Pikula i Sulejówna wykazują 
wiele troski . o dobre przygoto­
wanie młodzieży.

Intensywnie przygotowują się 
członkowie kól Kolejarza w 
Szczecinie i Stargardzie. W ko­
łach tych odbywają się etimi-

demicy z koła AZS' p-rzy Poił- n ffję_w  POs^Sólnych konku-
technice. . W pierwszym rzucie * “  * ~......  ..........
marszów wzięło udział 834 męż­
czyzn i 143 kobiety.

SZCZECIN
Młodzież województwa szcze­

cińskiego intensywnie przygo­
towuje się do udziału w maso­
wym wieloboju sportowym. Sy­
stematyczne przygotowania pro­
wadzi młodzież szkół ogólno­
kształcących oraz członkowie 
kól Kolejarza. Ogniwa i Spójni.

Prawię we wszystkich szko­
łach średnich odbywają się k il­
ka razy w tygodniu treningi, 
Przodują szkolą TPD 1 i Li-

Pierwsi w Poznaniu przystąp 
p ili do wieloboju sportowego 
członkowie ZS Stal pracujący 
w ZISPO. Już w pierwszym 
dniu wieloboju startowało około 
200 członków kól sportowych 
przy ZISPO. O dobrym ich przy. 
gotowaniu świadczy fakt, że 
icszyscy uzyskali minimum na 
SPO.

Na boiskach lekkoatletycznych w kra ju

W rttmiii.ii mięazypunsiwoweyo meczu lekkoatletycznego Pol- 
ik a  ■— NRD rozegranego w Jenie w dniach 1 i 2 bm. reprezen­
tant Polski Janusz Sidło przekroczy! jako drugi na świecie spor­
towiec granicę $0 m ,w rzucie oszczepem. Uzyskał on w yńik  — 

80,15 m. Na zdjęciu: Sidło na rozbiegu Fo to  c a f

10 — 11 bm. międzynarodowe zawody w Warszawie
W dniach 10—11 bm. rozegra­

ne zostaną w Warszawie wiel-

D ru ż  ąnow c n m lr z o s lu a  w v in tn a s h e e
w  d ru g im  d n iu  IV  G im n as tycz ­

n y c h  M is trzo s tw . P o ls k i w  k o n k u ­
re n c ji d ru ż y n o w e j zakończono sze- 
śc.obó j k o b ie t i m ężczyzn w  k las ie  
I I I  i  rozpoczęto  sześciobój k o b ie t i 
m ężczyzn d la  k las  I i I I .

Po sześciu k o n k u re n c ja c h  w  k la ­
sie I I I  p ie rw sze m ie jsce  w śród  ko ­
b ie t za ję ta  S k ir liń s k a  (K o le ja rz ) — 
55.03 p k t. p rzed B aranow ską  (U nia )
— 54.53 p k t. i  F re ita g  (S p ó jn ia ) — 
54,35 p k t. 4) S-Wierkosz (B u do w lan i)
— 54.20 p k t.. 5) Januszko  (K o le ja rz )
— 54.15 p k t.,  6) G a jdas (S p ó jn ia ) — 
54.10.

W k o n k u re n c ji m ężczyzn zw y c ię ­
ż y ł K a c zo ro w sk i (Ogniwo.) — 56,23 
p k t. przed. F rądem  (G ó rn ik ). — 55,35 
p k t.  i B e d n a rsk im , (S p ó jn ia ) — 55,15 i 
p k t,.  4) Juszk-iew icz (K o le ja rz ) -  
55.0 p k t.. 3)..p ią te k  (G ó rn ik *  — 54.55 
p k t. ,  8) O cho łek (B u d o w la n i) — 54.40.

. W godzinach  p o p o łu d n io w y c h  ro ­
zegrano p ie rw sze  ćw icze n ia  w g ru ­
pach d la  za w o d n .kó w  i  zaw odn iczek 
k las  i  i „ I I .  ,

— Ożóg. Chromik, Chofniezew- 
ski, Mańkowski, 10.000 m — 

kie międzynarodowe zawody Szwargot, Wojtysko, Jodłowiec. 
lekkoatletyczne z okazji 1.0-le- j Fariaszewski, 110 m ppl. — 
cia Wojska Polskiego. Wezmą j Kardaś. Ogłoblin. Bugała, 400 m
w nich udział czołowi sportow­
cy armii czechosłowackiej, wę­
gierskiej,' albańskiej, rumuń­
skiej i bułgarskiej.

ppl. — Plewa, Kotliński, Min­
kowski. Kolanko, Makomaski 
3000 m z przeszkodami — 
Krzyszkowiak. Miecznikowski.

Obok doskonałych lekkoatle- | Górecki, Kielas.
tów zagranicznych w zawodach 
weźmie udział czołówka zawod­
ników polskich.

W poszczególnych konkuren-
w  p ie rw sze j g ru p ie  w  k la s ie  I I  j c ja c h  s ta r to w a ć  b ę d ą :

kobiet, p ro w a d z i S k u c ik  (G ó rn ik )  —
54.85 p k t. p rzed  Rocieeh (CW KS) — 
33,65 p k t., a w śród  m ężczyzn Szu) 
(O gn iw o) — 55,15 p k t. p rzed  G ro n - 
czew sk im  (O gn iw o) — 54,15.

Do d ru ż y n o w y c h  m is trz o s tw  ' P o l­
sk i w  k las ie  I 7 rozegrano p ie rw sze  
ćw iczen ia  w  g rup a ch  w  sześcioboju 
m ężczyzn i ko b ie t.

Po ty c h  ćw icze n ia ch  w  k o n k u ­
re n c ji m ężczyzn na p ie rw szym  m ie j­
scu z n a jd u je  się G a b rie l (C W KS) —
54.85 p k t. p rzed  Deską (O gn iw o ) — 
34,10 p k t.. a w ś ró d  k o b ie t — B rzóz­
ka  (G ó rn ik )  — 55.10 p k t. p rzed  S y- 
ską (S ta l) — 54,55 p k t.

Przed nti« d/A|iań>*l%voH »m mec/.em 
lenią» wlnlnwejjn f\H D  — PnUka

W  d ru g ie j,  p o ło w ie  p a źd z ie rn ika  
p rz y je ż d ż a ją  do P o lsk i s p o rto w cy  
N R D . k tó rz y  rozeg ra ją  w  W arsza­
w ie  ■ m ię d zyp a ń s tw o w y  m ecz, tenisa 
sto łow ego  Polska — N R D  w k o n k u ­
re n c j i  k o b ie t ¡ m ężczyzn Oraz k i lk a  
to w a rz y s k ic h  spotkań  w  in n y c h  
m ias tach

W ro ku  u b ie g ły m  p in g -p o n g iśc i 
p o lscy  b a w ili w  N ie m ie c k ie j R epu­
b lice  D e m o kra tyczn e j, gdzie  roze­
g ra li  k i lk a  . to w a rz y s k ic h  spotkań. 
M ężczyźn i w szys tk ie  sw o je  sp o tka ­
n ia  w y g ra li u z y s k u ją c  w p ie rw szym  
m eczu  w y n ik  8:3, a w  następnym  
5:1. K o b ie ty  n a to m ia s t d ozn a ły  po ­
ra ż k i w  s to su n ku  2:3, i  1:3.

R ep rezentac ja  N R D  p rzy jeżdża  w  
s iln y m  sk ładz ie  — k o b ie ty : Her ber, 
H a u ft. R oedel, R is tock , W iska n d t; 
m ężczyźn i: H anschm ann, M u tth ia s . 
S chne ider. Taeger i R einm ann .

Dó ro zeg ran ia  m ię d zyp a ńs tw o w e ­
go m eczu w  N R D  rada  tre n e ró w  
w yznaczy ła  nas tę pu jących  za w o d n i­
k ó w : k o b ię ty  — S zm id t. H e in ry c h , 
G u z ik . S ku ra tóW icz . . T tfś iew tez; 
m ężczyźni — A rb ach . O trem b a . Ro- 
sian, K ry g ie r ,  G a j, R ogow icz, D o- 
bosz. K a w c z y k . P a tyń sk i, P ie traszek, 
C a liń s k i, K o rus , O rb u ch , S zu m sk i i 
K u s iń s k i.

100 m — Szmidt, Goździał- 
ski, Polujan,. 200 m — Szmidt, 
Mach. Małuidy. Baranowski. 
Stawczyk, Polujan. 400 m —« 
Mach. Maćkowiak. Kundzik. La­
skowski, Buhl i Werbliński. 
800 m — Żbikowski. Kreft. Ma­
jewski. Potrzebowski. 1500 m 
— Kielczewski, Żbikowski. Dłu- 
goborski, Lewandowski. 5000 m

Skok w. dal — Iwański. Kro- 
pidlowski. Ohnsorge, Grabow­
ski; skok wzwyż — Piernik. 
Lewandowski; trójskok — Wein- 
berg. Gizelewski, Drozd; tyczka 
— Adamczyk. Janiszewski: 
pchnięcie kulą — Auksztule- 
wicz, Pogorzelski. Chojnacki. 
Rut. Prywer, Krzyżanowski; 
rzut dyskiem — Chojnacki, Ań- 
drzejczyk. Zochowski, Dornow­
ski; oszczep — Binko. Pamek. 
Wrona, Sidło. Radziwonowicz; 
młot — Harmata, Masłowski. 
Rut. Gołębiowski, Niklas.

Rekord Polski juniorów w rzucie dyskiem
ŁÓDŹ. Na korespondencyj- i ustanowi! nowy rekord Polski 

nych zawodach lekkoatletycz- juniorów w rzucie dyskiem \vy- 
nych Piątkowski ż Włókniarza I nikiem 51.82.

Zwycięstwa lekkoatletów ZSRR w Oslo
i Tokariewem. Piąte miejsce za­
jął Szwed Johansson — 11,0. W

OSLO. Lekkoatleci radzieccy 
startpwali na międzynarodo­
wych zawodach W  Oslo z udzia­
łem Szwedów i Norwegów, od­
nosząc szereg sukcesów.

W biegu na 100 m cztery czo­
łowe miejsca zajęli sprinterzy 
ZSRR. Zwyciężył Sanadze 10.7 
przed Riabowem. Su.cbariewem

biegu na 400 rn pierwszy byi 
ignatiew — 47.1 przed Wołf- 
brandtem (Szwecja) 48.6. Bon­
darenko (ZSRR) i Larsenem 
(Norwegia). Litujew i Jułiri za­
jęli dwa czołowe . miejsca na 
400 m ppi. przed Szwedem

Erikssonem. Litujew uzyskał 
czas 51.4.

Sprinterzy radzieccy wygrali 
również sztafetę 4 x 100 m w 
czasie 41.6 przed Norwegią — 
44.4.

W kuli pierwszy był Grigałka 
— 16.80 przed Stenerudem (Nor­
wegia) 13.44. W oszczepie zwy­
cięży! Kuzńieeow —; 73.93 przed 
Cybulenko 71.20 i mistrzem Nor­
wegii — Danielsonem 70.45. ,\V 
trójskoku Szczcrbakow zajął 
zdecydowanie pierwsze miejsce 
wynikiem 15.43. Drugi był Szwed 
Nnormann 14.97. W , biegu na 
3000 m z . przeszkodami pierw­
sze miejsce zajął Kazancew \vi 
czasie 9:03.2 przed Johansso- 
nem (Szwecja) — 9:39.0.

W konkurencjach kobiet Czu- 
dina wygrała skok w dal 5.90 m 
przed Dwaliśzwili — 5.87. Na 
100 m zwyciężyła Dwaliśzwili 
w: czasie 11.9 przed Norweżką — 
Askerkund-Tarigen 12.5. Zybina 
wygrała pchnięcie kulą wyni­
kiem 15.46.

Również w drugim dniu za­
wodów reprezentanci ZSRR wy-

i zagranicą
gralj zdecydowanie większość 
konkurencji.

W biegu na 200 m pierwsze 
miejsce zajął Ignatiew — 21.6 
przed Sanadze — 22,0 i Szwe­
dem Wolfbrandtem — 22.1. W 
rzucie miotem zwyciężył rekor­
dzista świata Strandii (Norwe­
gia) —  61.16 przed rekordzistą 
ZSRR — Kriwonosowem. Bieg 
na 5000 m zakończy} się zdecy­
dowanym zwycięstwem Kuca 
(ZSRR) w doskonałym czasie 
14:05.2. Drugi byf Saqsv.uk 
(Norwegia) — 14:35,8. W dysku 
pierwsze miejsce zająi Grigał­
ka — 49,66. przed kriwonoso­
wem — 49.14 i Strandii — 43,85. 
Sztafeta ZSRR 4 x 400 m zwy­
ciężyła Norwegów w czasie 
3:15.6.

W konkurencjach kobiet za­
wodniczki radzieckie znowu od­
niosły zdecydowane zwycięstwa. 
Czudina była pierwsza w skoku 
wzwyż wynikiern 162. w dysku 
pierwsze miejsce zajęła Pono- 
mariewń — 51.20. w oszczepie 
— Czudina 46.83 i . w biegu na 
200 m — Dwaliśzwili 24,3.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Rumunii
BUKARESZT. W Bukareszcie 

rozpoczęły się międzynarodowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne Ru­
munii, w których startuje wiely 
czołowych zawodników z Wę­
gier. NRD, Francji, Finlandii i 
Belgii.

W pierwszym dniu zawodów 
lekkoatleci rumuńscy pobili trzy 
rekordy krajowe: Saviel w bię-

gu na 400 m ppi. — 52.0. Ursu 
w biegu na 800 m — 1:52,4 i 
Bunda w biegu na 5000 — 
14:42.6.

Z lepszych wyników wymie­
nić należy: rzut miotem — 
Csermak (Węgry) 59.99, 100 m 
David (Francja) — 10.6 i 5000 m 
KOvacs (Węgry) 14:18,0.

kolarzy był brak /  nimi pracy należał, prasa, która zajmowała
wychowawczej. Jest lo prawda 
Jak bowiem wskazują doświad­
czenia. nie potrafiono w na­
szym ruchu sportowym wyko­
rzystać wszystkich możliwych 
form i okoliczności do pracy 
wychowawczej.

się nim najczęściej tylko wte­
dy, gdy uzyskał bądź wielkie 
zwycięstwo lub poniósł dużą 
porażkę. Sportowiec pozosta­
wiany był samemu sobie na dłu­
gi okres czasu.

Wydaje się, że pojawiające
Praca wychowawcza ze spor- i się w' naszym tyciu sportowym 

towcaml , — członkami kadry dość często wypadki wykroczeń 
narodowej — była w zasadzie przeciwko etyce sportowej, po- 
przeprowadzana w czasie zgra- winny stać się sygnałem dla 
powań, na których przygotowy- kierownictwa naszego sportu, 
wali się oni do startów w po- które po głębokiej analizie przy- 
ważnicjszych zawodach. W cza- czyn powinno podjąć kroki 
sie jednak trwania tych zawo- ■ zmierzające do poprawy pracy 
dów lub w okresach odpoczyn- wychowawczej ze sportowcami, 
ku o pracy wychowawczej naj- Wypadki na wyścigu dookoła
częściej zapominano.

Gdyby jeszcze na obozach 
prowadzono pracę wychowaw­
czą należycie, gdyby dostosowa­
na była ona do zainteresowań 
i potrzeb sportowca, widzieli­
byśmy wiele Więcej jej, pozy­
tywnych rezullatów. Jednakże 
w większości wypadków zaję­
cia wychowawcze ograniczały 
się do naświetlania aktualnej 
sytuacji politycznej, do ogólni­
kowych referatów, nie porusza­
no natomiast w czasie Ich trwa­
nia problemów wychowaw­
czych w sporcie. Zajęcia wy­
chowawcze były w większości

Polski nie były przecież jedy­
nym złym przykładem ostat­
nich dni. Jak można określić 
np. fakt. że koło sportowa war­
szawskiego Kolejarza dyskwali­
fikuje z hukiem jednego ze 
swych czołowych zawodników 
— bramkarza Borucza za nie- 
sportowy tryb życia, a już po 
kilku dniach, po przegranym 
meczu o mistrzostwo I I  ligi, bo­
jąc się o dalszą utratę punktów, 
powołuje go znów do drużyny 
reprezentacyjnej. Jak określić 
można fakt. że czołowy nasz 
dyskobol, Chojnacki, staje do 
zawodów o mistrzostwo Polski

Rcrd motocyklowy LÎ Z „Szlakami Zwycięstw"
D la  uczczen ia  X  ro c z n ic y  pow sta - f s i ln ik a  na s ta rc ie , o raz oęda m u s ie li 

n ia  Ludow ego  W o jska  Po lsk iego  j w ykon a ć  zadania o k reś lo n e  w  u k ry -  
se kc ja  m o to row a  Zarządu  G łów ne - ty c h  na tra s ie  m e ld u n kach . W ten 
go L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  o rg a - ’ sposób zespo ły w ykażą  się ied n o - 
n iz u je  IV  m o to c y k lo w y  ra id  ,,SzIa- cześnie u m ie ję tn o ś c ia m i je ź d z ie c k i-

Na pograniczu rekordu świata na 5000 m
Do n À û e k a w s z y c h . a jednocześn ie   ̂ K u c  b ieg i p ie rw sze  1500 

i me

k a m i Z w y c ię s tw “ .
W c iągu  trzech  d n i: 9. !0 i  u  paź­

d z ie rn ik a  u cze s tn icy  ra id u  p rze jada  
trasę  o łączne j d ługośc i 1100 km . 
P ro w a d z i ona- z W arszaw y poprzez 
W a rkę , Radom . K ie lce . S andom ierz. 
K a z im ie rz , S ied lce. B ia ły s to k , Ł o m ­
żę i M o d lin  z p ow ro te m  do W a r­
szawy. Trasa ra du — to szlak zw y ­
c ięsk iego  pochodu p ie rw szych  d y w i­
z ji iW o jska  P o lsk iego.

•W czasie ja z d y  za w o d n icy  będą 
m ie li  do poko n a n ia  w ie le  o d c in kó w  
te re n o w y c h . Odbędą także k i lk a  
p ró b  w ym a g a ją cych  dobrego  opano­
w a n ia  m o to c y k la  oraz duże j sp raw ­
ności fiz y c z n e j.

K o ło  Łysow a  uczes tn icy  będą m ie ­
l i  do p rze je ch an ia  te ren , k tó ry  trz e ­
ba. p rzebyć  w  -m askach p rzec iw ga ­
zow ych . W .S ied lcach  czeka ich  k o n ­
k u re n c ja  rz u tu  g rana tem , w  Z am ­
b ro w ie  — s trze lan ie , a w  B ia ły m ­
s to ku  — to r  przeszkód. Obok tego 
za w o d n icy  odbędą p róbę  roz ruchu

m i, p rz y g o to w a n ie m  m aszyn, a ta k ­
że sp raw nością  f.zyczną . O dbyte  
p róby w  rzu c ie  g ran a te m , s trze la ­
n iu  i to rze  przeszkód będą za liczo ­
ne ja k o  n o rm y  na odznakę SPO.

Trasa IV  ra id u  L P Ż  zosta ła  po­
dz ie lona  na trz y  e tapy. Dwa z n ich , 
to  o d c in k i ja z d y  d z ie n n e j, a jeden 
— nopne j. Trasa n ie  będzie w y z n a ­
czona i uczes tn icy  będą m u s ie li 
p rze jechać .ią, p os łu g u ją c  się je d y ­
n ie  m a pka m i, co n ie w ą tp liw ie  także 
będzie pow ażną p róbą  sp raw ności 
każdego zaw odn ika .

Na s ta rc ie  s tan ie  o k o ło  30 p a tro li 
L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  i 25 zespo­
łó w  in n y c h  zrzeszeń s p o rto w ych . 
Szkoda, że do c h w il i  obecne j n ie  
w p ły n ę ły  zg łoszenia zespołów  w o j­
sko w ych . co n ie w ą tp liw ie  u c z y n iło ­
by  ra id  b a rd z ie j a tra k c y jn y m .

Z w y c ię s k i p a tro l o trz y m a  nagrodę 
W o jska  P o lsk iego.

<L>

spoa-towych, ja k ie  og ląda ło  na ,,Sta 
d io n ie  o lim p ijs k im “  w Budapeszcie  
80.000 w id zó w  zg rom adzonych  w 
czasie m eczu ZSRR — W ęgry  w. 
le k k o a tle ty c e , na leża ł b ieg  na 5000 
m e tró w . W czasie tego b iegu m ło ­
dy  z a w o d n ik  ra d z ie c k i K u c , k tó r y  
w  czasie Ig rz y s k  F e s tiw a lo w ych  w  
B u ka reszc ie  om al n ie  p oko n a ł Za- 
topka . p row adząc w y ra ź n ie  do o- 
s ta tn ie go  o k rąże n ia  o p ra w ie  40 m. 
m ia ł na b ieżn i budapeszteńsk ie j 
w sze lk ie  szanse pob ic ia  re ko rd u  
św ia ta  Hagga (13:58,2) z ro k u  1942 
K u c  za koń czy ł b ieg  w  czasie 14:02.2, 
a w ię c  w  n ieco  gorszym  od swego 
re k o rd u  życ iow ego, a m im o , że p ro ­
w a d z ił jeszcze do 4000 m i  p rzew a ­
gą 80 rn nad K ovacsem  (W ę g ry ), 
zosta ł przez n iego p oko n a ny . K o - 
vacs z a jm u ją c  p ie rw sze  m ie jsce  po , 
b ił  re k o rd  W ęg ie r. A n a liz u ją c  po­
szczególne fazy  b iegu  obu ty c h  za­
w o d n ik ó w , trzeba  s tw ie rd z ić , że 
K u c  ma w sze lk ie  szanse, by n azw i­
sko jeg o  zna laz ło  się na liś c ie  n a j­
szybszych lu d z i św ia ta  na d łu g ich  
dystansach.

m uzy- 
9 i 63 sek

(800 m 2:03!). Po 1000 m  późn ie jszy  
zw ycięzca K ovaes nua ł czas g ow zy  
od K uca  o 10.6 sek. B iegacz radz iec­
k i uzyska ł k o le jn o  na lj.oo m 3:59,6. 
a na 2000 m 5:22.0 (Hagg w re k o r ­
d ow ym  biegu m ia ł 3:27,0). Dystan:> 
3000 m p rzeb ie g ł K u c  w  8:10.4. a 

j w ięc  b y ł szybszy od Hagga o 7,1 
| sek. Na 4000 m m ia ł czas 11:02,0 
! (Hagg 11:09.0). Duża stosunkow o  re- 
! zerw a 7 sek., ja k a  pozo- ała K u c o ­

w i na o s ta tn ie  1000 m nie w y s ta r-  
. ez.yła je d n a k  sam otn ie  p row adzą ­

cem u staw kę, jeszcze bardzo m ło - 
demu^ b iegaczom i, na u trz y m a n ie  

| w ie lk ie g o  tem pa do m e ty , a ty m  sa­
m ym  na p o p ra w ie n ie  re k o rd u  
św ia ta .

n ia  czasów b ieg  na 5000 m w  czasie 
meczu ZSRR — W ęgry  na leża ł do
na jszybszych  b iegów  w szys tk ich  
czasów, a spec ja lnośc ią  d ługodystan -' 

ow cćw  ra dz ie ck ich  je s t u trz y m y ­
w anie duże j szybkości od począ tku  
k o n k u re n c ji.  R ów nież A n u fr ie w , k tó -*  
ry  ja k o  p ie rw szy  c z ło w ie k  na św iec ie  
po H iiggu  p rzeb ie g ł 5000 rn pon iże j 
14 m in . i u z yska ł czas za ledw ie  o 
0.6 sek, gorszy od re k o rd u , m ia ł 
m iędzyczasy od 1000 do 4000 m . lep- | 
sze od Hagga. Jak w id a ć  w ię c  oba.) i 
b iegacze K u c  i A n u fr ie w  z c h w ilą  1 
lepszego w y p ra co w a n ia  ta k tyczn e g o  j 
k o ń c ó w k i m a ją  w sze lk ie  m ożliw ość; 
ka n d yd o w a ć  na re k o rd z is tó w  św ia ta

Ja k  p rze d s ta w ia ją  się m iędzycza­
sy s ied m iu  n a jle pszych  na św iec ie

Jak w idać1 z powyższego zestaw ie- b iegaczy na 5000 m :

H agg A n u fr ie w Kovac« K u e P i r ie Z á to p e k Schade
(1942) (53) (53) (53) (53) (50) (52)

1000 m : 2:40,5 2:39,0 2:47.0 2:36.4 2:49,4 2:48.0 2:45,8
2000 m : 5:27.0 5:24,0 5:35.0 5:22.0 5:36,8 5:37,4 5:31,5
3000 m : 8:17,5 8:14,0 8:23,0 8:10,4 8:22,6 8:27,2 8:20,2
4090 m : 11:09,0 11:06,0 11:15,0 11:02,0 11:11,4 11:17.6 11:14,8
5000 m : 13:58,2 13:58,8 14:01,2 14:04.2 14:02,6 14:03,0 14:06.6

Szkoły bokserskie 
w Lublinie

L U B L IN . O W KS L u b lin  o tw ie ra  
szko łę  bokserską  d la  chło-pców p o ­
w yże j la t 16. Z a jęc ia  będą o d b y w a ­
ły  się po p o łu d n iu  trz y  razy w  ty ­
god n iu . W y k ła d o w c a m i będą: w y ­
chow aw ca i t re n e r  m is trz a  E u ropy , 
K u k ie ra  — K o w a lc z y k  oraz czo­
ło w i p ięśc ia rze  O W K S . S zkołą taka  
ts tn ia ła  p rzy  O W K S  1 w  la tach  po­
p rzed n ich . > Í

Podobną szkołę zak łada  rów n ież  
ko to  S ta li p rzy  Fa b ryce  Sam ocho­
dów  C ię ża row ych  w  L u b lin ie . W y­
k ła d o w ca m i będą: tre n e r Z a lew sk i 
o ra z . p ię śc ia rz  K o io d y ń s k i.

O puchar ZSRR 
w piłce nożnej

M O S K W A , N s c e n tra ln y m  s ta d io ­
n ie  D yna m o  w M o skw ie  o d b y t sie 
m e c í p itk i  nożne) o w e jśc ie  do p ó ł­
f in a łu  P u ch a ru  ZSRR, w  k tó ry m  
D yna m o  (M oskw a) poko n a ło  D y n a ­
mo (T b ilis i)  1:0.

zupełnie oderwane od próbie- j w stanie nietrzeźwym i zasy­
pia tyki sportowej, tworzyło się j puje przeciwników wyzwiskami 
mylne pojęcie, że polityka so- 1 i pogróżkami, 
bie, a sport sobie. Właściwe, dostosowane dopo-

Taka mechanicznie pojęta (rzeb sportowca, formy pracy 
praca wychowawcza nie dawała j wychowawczej w okresach kon- 
oczywiście rezultatów. Czas | eentracji, oddziaływanie na za- 
przeznac/ony na wychowywanie | wodnika w czasie trwania za- 
sportowców na świadomych i wodów, kontynuowanie pracy 
zdyscyplinowanych obywateli j wychowawczej przez koto spor- 
naszej ojczyzny, byt marnowa- i towe lub koło' ZMP w okresach 
ny- y między zawodami — to warunki

Po okresie koncentracji przed nieodzowne do tezo, by praca 
zawodami następowała impre- wychowawcza zaczęła dawać re- 
za. I  tutaj pracy wychowawczej i zultaty, by ci, którzy jak kilku 
najczęściej w ogóle nie przepro- J naszych czołowych kolarzy, po- 
wadzano. Pokutuje u nas wciąż | pełnili błędy, mogli * naszą po- 
jeszcze błędna teoria, że w cza- mocą odzyskać swą dobrą opi­
sie trwania imprezy nie czas nię. Szczegółowe opracowania 
na wychowywanie zawodnika, tych problemów należy do kie- 
że musi on całą swą uwagę rownictwa naszego sportu, ii 
skierować wyłącznie na walkę j przede wszystkim do ZMP. 
sportową. I  nawet wtedy, gdy I \V. GOŁĘBIEM SKI

Siatkarki walczą 
o tytuł mistrza Polski

W Szczecin ie  rozpoczą ł sie f in a ­
łow y  ■ tu i n ie j o m is trzo s tw o  P o lsk i 
w s ia tków ce  żeńskie) ^ u dz ia łem  4 
czo łow ych  ze s p o łó w  AZS AWF 
W arszawa). K o łe ta rza  (G dański 
Spó in i (W arszaw a) i. U n ii (Łódź) 
T y tu łu  m is trza  P o fsk ’ b ron i d ruźv - 
ia  w a r sza wsk iego .„A ZS 

W p ier w szy rn spot k a n io  AZS A W P 
p rzeg ra ł ,z k o łe ią rż e m ’. (GdufisK)
(7•15. 15:4, 7:15 15 10 6^15) Gra bv*
fa bardzo in te re su jąca , a le  ner 
w i.

W da lszych  sp o tka n ia ch  p a d ły  n e -
stępu jące  w yntte i S p ó in ia  (W arsza­
w a )w y g ra ła  i  Urna (Łódź) S:1 (JS 4, 
15:2. 10*13 15:7) o le ja rz  (G-dańsk) 
w y g ra ł ła tw o  z U n ią  3:0 (13:1. 15:8. 
?-Ś-8 )1 a S p ó jn ią  i ( W arszaw 4) po za- 
c .ę te j grze pokona ła  AZS A W F 3:2 
H I -13, t5 . i^  15:5, . 12:15 15:10).

W tu rn ie ju  p row adza  d ru ry r iy  K o - 
wo- j fe ja rza  (G dańsk) 1 S pó jru  (W arsza­

wa), k tó re  m a ją  po dwa z w y c ię s tw * .

Koszykarze rozpoczęli rozgryw ki ligowe

Spartakiada zakładowa 
która może być przykładem

(KORESPONDENCJA WŁASNA ZE STARACHOWIC)
,,,Powitąmy naszą, spartakiadę , na odznakę SPO i zajęcie pierwr zą masową. Z samego np. |ąbo- 

'spóttóWjfm ; czynem'[ szego miejśca we; wspojzawod- ratorium zakładowego spdśród 
produkcyjnym. łdobywanierp nictyide sportowym CRZZ. 33 pracowników, w zawodach
norm na odznakę' SPO : klas Na biurku .w Komitecie Orga- ’ora!o udział 31. W szlachetnej 
sportowych" — oto wytyczna, rtizacyjnym spartakiady leży | walce na bieżni, czy też na rin- 
jasą pastą\yil: przed sobą dzra- wycinki gazetowe z artykułam; j §u zmierzyli swe si!y niejedniz- 
}dć?.6 j sportowcy • Stsrcichowic,- :.,>ni3 wiającyrni osiągnięcia i nic- | Kiotnic staizy i młodzi. W biegu 
k:ęj FiTpryk: -Samochoci6»v , Cię-, dociągnięcia organizowanych w i 190 na. np. instiuktor zakia- 
żarowych. y j całym kraju tego typu imprez.

J e d n a  z n ie w ie lu  w  P o ls c e  o r -  J a k  tw ie r d z y  o r g a n iz a to r z y  za - 
g a n iż o w a n y .c h  n a . ' t a k  w ie lk ą  w o d ó w  a r t y k u ! ) ’ te  b a rd z o  p iv  
s k a ię  s p a r ta k ia d ,  z ^ o m a d z t la  na  • m o g ły  w  p r a c y  i d z ię k i  w n io s  
s ta r c ie  o k o ło  3 ty i ' ;e ę y  z a w o d n y  s k o m , ja k ie  n ic h '  w y c ią g n ę li '.

u d a ło : s ię  u n ik f tą ć .  w ie lu  .b łędów :.

W sobotę 3 bm . rozpoczę ły  się 
ro z g ry w k i I . l ig i  k o s z y k ó w k i d ru ­
żyn  m ęsk ich  i ko b ie cych . T y tu łó w  
m is trz ó w  P o lsk i b ron ią , koszykarze  
fódzkiego W łó k n ia rz a  i k o s z y k a rk i 
AZS (W arszawa).

S po tkan ia  l ig i m ę sk ie j za in a u gu ­
ro w a ł 3 bm . mecz w Ł od z i, w  k tó ­
ry m  .m is trz  P o lsk i' W łó k n ia rz  (Łódź) 
pokona ł O g n iw o  (Łódź) <9:38 (‘>9:18) 
W z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  w y ró ż n ili

s ię  W o jc ie c h o w s k i, Ż y l iń s k i i  Jan ­
czyk .

W p ie rw szym  m eczu l ig i ko b ie ­
ce j, rozeg ranym  w  robo tę , w  W ar­
szawie, m ie jsco w a  G w a rd ia  poko­
nała gdańską S p ó jn ię  59:21 (!6:7). 
D rużyn a , .warszawska m ia ła  przez 
ca ły  czas m eczu in ic ja ty w ę  i m im o  
końcow ego z ry w u  S p ó jn i w y g ra ła  
pew n ie .

kow. Większość z nich: bo 6u 
prpcent, to pracownicy fizyczni 
Zakładów Starachowickich -i 
znan; przodownicy pracy, z ini­
cjatorem hasta ..Ja nie wypusz­
czę braku“ , WiktorertJ Sajefn ha 
czele. Nie brak było także ko­
biet. Ilość startujątyćh zawod­
niczek stanowiła prawie 40 pro­
cent uczestników.

O wielkim rozmachu 6amej 
imprezy najlepiej świadczyć mo-

| zorganizować- spartakiadę na- 
prawdę masową i naprawdę 

; wżórową.
i ■Spartakiada . Starachowickiej 
Fabryk: Samochodów Ciężaro­
wych jest poważnym krokierę 

, .naprzód w dziejach sportu nię 
I tylko starachowickiego, ale takf 
że sportu W  Województwie kie­
leckim. Początkowo mieszkańcy 
St8r..chow:e i pracownicy wielu

ków, najlepszych sportowców, 
najlepszych dekoratorów itp. 
Komitet Fabryczny PZPR wy­
delegował do pracy organizacyj­
nej najbardziej aktywnych to­
warzyszy, którzy .wspólnie z dy­
rekcją, radą zakładową i akty­
wem sportowym przyczynili się 
do tego, że organizacja staracho- 

dowy wf tow. Turni łowicz spot- wicksej imprezy sportowej zdała 
kał się ze swojm 14-letnim sy- | egzamin celująco, 
nem. Obok najmłodszej, i2-let- i Duże zasługi w organizacji 
niej zaledwie koszykarki, Danu- I spartakiady położył ■ instruktor 
ty Wysockiej, startowali najstar- | zakładowy wf tow. Tumiłpwlcz

W organizacji spartakiady , ćhel, który swą postawą wyka- 
wzią) udział nie tylko cały ak- J żal. że dyrekcja dobrze zrozu- 
tyw sportowy Fabryki Samo- j miała rolę sportu podnoszącego 
chodów Ciężarowych. Do dyspo- j zdrowotność ludzi pracy, ich 
zycji komitetu organizacyjnego 1 sprawność fizyczną i dającego 
oddano najlepszych pracowni- | im.czynny wypoczynek

Jak mówi tory. Machel, dy­
rekcja zawdzięcza dużo sporto­
wym brygadom produkcyjnym, 
bowiem w okresie kiedy istniało 
niebezpieczeństwo niewykonania 
planu, brygady sportowe pod jęk 
ły zobowiązanie podniesienia 
wydajności pracy i plan został 
wykonany.

Dużo pracy włożył także tow. 
Nowacki, który wspólnie z tow 
Tumiiowiczem kierował organi­
zacją imprezy.

Na wiele dni przed rozpoczę-
si pracownicy zakładów, a,wśród | Radą i konkretną pomocą służył j ciem zawodów pojawiły się w

‘ sportowcom dyrektor tow. Ma-nich 64-łetni tow. Dulęba.
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lZc£eia<ißr_ -  T/o ćscfi-ij ,
gą, liczby. Np. ilość drużyn bivV i miejscowych -zakładów przemy- I 
rących udział w rozgrywkach słowych uważali, że sportem jest 
zespołowych wynosi 150: w tym :• tyll|« gra \v p:łkę nożną tylko

<?r'*C.O(syrt¿ce~ ¿Preso Ufrzće,
</.¿Co&Zcic¿áar f Vf

23 zespołów kdbiecych.' Samych 
tylko drużyn piłkarskich ze 
wszystkich wydżiaiówi fabrycz’- 
nych : szkół nad którymi Fa­
bryka Samochodów Ciężarowych 
sprawuje opiekę, jest 57. W kon­
kurencjach strzeleckich uczest­
niczyło ponad 1500 zawodników

tę dyscyplinę uprawiali. Po wie­
lu wysiłkach działaczy sporto­
wych. dzięki dobrej pracy pro­
pagandowej przekonali się' oni. 
że przyjemną, rozrywkę znaleźć 
można i w innych gałęziach 
sportu, że uprawianie kilku dys­
cyplin sportowych przyczynia

W pierwszym rzucie rozgrywek j s;? do wszechstronnego przygo- 
szachowych wzięło udział około [ towania fizycznego. Zaczęli za j- 
150 szachistów. Spartakiada po- i 
służyła także do wykonania i 
znacznego przekroczenia planu 
zdobjnvąnia odznak SPO. Am­
bicją zarówno organizatorów, 
jak i samych uczestników spar-
takiady jest zdobycie 2000 norm

mować 6ię boksem, potem przy- 
i szła kolej na lekkoatletykę, siat­
kówkę. koszykówkę, podnoszę^ 
nie ciężarów i właściwie na 
wszystkie niemal uprawiane w 
Polsce dyscypliny sportowe.

Spartakiada stała się impre- 1

■GZy jesíedece. }<j Ł  ¿plosieriL  
'¿ o  u c ú u x i íu . c,yJj‘p o r t a  ¿¿ ocáú e, 
ZaxC O Q ÍO  c j-ę / ?

Z o la s ż o j«ce- S r -jo j t ta J z ć a ć  
u O /yatii-C G tC rĆ r Sportb'-jypo 
r io  ÍT u d x io íe  ¿ ItA  u  <.'i<r/'U'Dz2< 
la  ù jy o ïz c a fu . '

PAMIĘTAJCIE, P ô, NASZYM - -  - 
OBOWIĄZKIEM 3EST ZDÓ&YĆ " IT - J
[ MIEJ5 CE U B WSPÓŁZAWODNICTWIE"
SPORTOWYM CRZZ -PR2HZ MASOWY UDZIAŁ
w SPARTAKIADZIE

zakładach i w całym mieście a- 
fisze, plansze i rysunki, zachęca­
jące pracowników zakładów do 
startu w spartakiadzie. Codzien­
nie organizatorzy wydawali po­
wielane „błyskawice“ , które do­
cierały do wsz.ystkich pracowni­
ków,. zaznajamiały ich z regula­
minem, stopniem przygotowania 
zawodów, z wypowiedziami ko­
legów — przodowników pracy. 
Poważną rolę w mobilizacji 
spełniła miejscowa gazeta zakła­
dowa „Budujemy samochody“ 
oraz radiowęzeł. Zarówno prz> 
pomocy gazety, jak i głośników 
organizatorzy prowadzili stalą 
akcję zachęcającą załogę fabry­
ki do startu, Rezultatem tego 
była duża ilość pracowników 
biorących udział w spartakia­
dzie.

Każdy, kto odwiedził Stara­
chowice w okresie trwania spar­
takiady, stwierdził, że całe mia­
sto żyło zawodami. Świadczyło 
o tym nie tylko 3.000 współza­
wodniczących uczestników, ale 
także wypełnione po brzegi pu­
blicznością trybuny miejscowego 
Stadionu i kortów. Piękne deko­
racje na wszystkich ulicach na

»I

stadionach, korcie, strzelnicy, na 
Domu Młodego Robotnika, Do­
mu Kultury i w samych zakła­
dach stale przypominały o odby­
wającej się spartakiadzie.

Organizatorzy zapraszali ’ do 
Starachowic, najlepszych lekko­
atletów Polski, czołowe drużyny 
piłkarskie i zespoły artystyczne.
W dniu otwarcia ńp. gościła w 
Starachowicach ligowa drużyna 
CWKS-u, s która w zawodach 
propagandowych rozegrała spot­
kanie piłkarskie z trzeciol.igo- 
wym zespołem miejscowej Sta­
li. Wspólnie z lekkoatletami Sta­
rachowic startowali m. in. czo­
łowi zawodnicy zrzeszenia Stal, 
członkowie kadry CRZZ Bar- 
teekj j Gawełówna.

Spartakiada połączona była r. 
wieloma występami artystyczny­
mi. Codziennie w pięknym Do­
mu Kultury występował miej­
scowy balet, dawał przedstawie­
nia teatr zakładowy i odbywały 
się zabawy.

Jednym z założeń spartakiady 
było również uaktywnienie wiej­
skiego ruchu sportowego w po­
wiecie, starachowickim. W tym 
celu \viele zespołów wyjeżdżało
na wieś i tam ro zg ryw a ło  m ię - ••»dtowy son utwory. Czajkowskie- 
dzy sobą spo tkan ia  w. ram ach \ "°- 91,0 A lld dla klas v  9 2« Koń

Ogólnopolskie zawarły modeli la ła jąnrh
. Z  u dz ia łem  «5 z a w o d n ik ó w  i .  S p rzed  P a żd z io rk ie m  (S tą iir .o g rćd ) 1 
w o je w ó d z tw  rozpoczę ły  się  w  s=zcze-1 S u lik ie m  (W arszawa), 
p in ie  I o gó ln op o lsk ie  zaw ody rho- ’ w ’ « ru n i*  n  ,  .
c e ii re d u k c y jn o  .  la ta ja c y c ń  i » .

S A S  m o d e l f ^ t i k . '  | * * * *  ^
c y jn o  .  ła ta ją c y c h  k a te g o r ii C - i z i .
napedem  g um o w ym  i tło k o w y rń . : w y ro d n ie n ie  ^ a s litg u je  P a f-

- T _ ,* d z .o rek , k tó re g o  doskona le  w y k o -
W g ru p ie  I z a w o d n ik ó w  do la t  i n an y  m ode l szybow ca „S ę p "  u z y -  

(Szczecin) I ..skał d o b ry  czas 7 sek.18, z w y c ię ż y ł F tad liń sk i

b«k«erzł („SR « a lf /a  we W roilaw in
z re p re ze n ta c jąZ o k a z ji 10-lecia W o jska  P o ls k ie ­

go p rzybę d z ie  do P o lsk i rep rezen ­
ta cy jna  d ru żyn a  bokse rów  A rm ii 
C zechos łow ack ie j ~  U D A , k tó ra  ro ­
zegra w e W ro c ła w iu  w  n ie d z ie lę

11 bm . spo tka n ie  
W ojska P o lsk iego.

Czech os towacT p rzybędą  w  s iln y m  
sk ładz ie  ż re p ie z e n ła n ta in i k ra .iu : 
T o rm ą . K o u tn y m , N e tu k ą  i  M u z - 
ioyem  na czele.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  S P A Ź D Z IE R N IK A

P rogram  I — na fa li 1322 m.

P rogram  d n u  6.U6. 15.25 W iado­
mości 5 03, 6 00, 7.00, 7.55, 12.04.
16 00 20 00 23 00

5 10 A ud  dia w si, 5.20 S w o jsk ie  
m elod ie . 6 10 S u liva n : W iązanka z 
npt ,;G ond .o iie iży*‘ , 5 20 W iadom oś­
ci spor tow e  4.50 G im n a s tyka  7 2C 
tTuzyka poranna,. 7.50 K a lendarz

.spartakiady zakładowej, zacie­
śniając w ten sposób łączność ze 
wsią.

Spartakiada Zaktadów Stara­
chowickich wykazała, żc wśród 
pracowników znajduje się wiele 
talentów sportowych.

Spartakiada stała się przeglą­
dem sil wszystkich zawodników 
Stała $ię najlepszym propagato­
rem sportu wśród mieszkańców 
Starachowię i powiatu, stała się 
przeglądem dorobku tych akty­
wistów/ sportotyych i sportow­
ców, którzy dając swój codzien­
ny. cenny wkład pracy w roz­
wój kultury fizycznej, doceniają 
je.f wielkie znaczenie.

A. LEWANDOWSKI
I

ce rt so lis tów , 9.50 M u zyka . 10 00 
P rze rw a , II 03 A ud  dla k las  l, 11.25 
M uzyka  i ak tu a ln o śc i, J2 15 M uzyka 
'udow a  różnych  narodów  12 43 A ud 
d la  wsi. 1,3.00 M u z y k *  pop u la rn a  
13 40 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  k o m p ' 
ro s y js k ic h  i ra dz ie ck ich  -  gra Fe- 
ic ia  K wa Iowa 13 55 Przer wa 15 
A ud  dla dzieci 16 to F lechtenm a- 
eher: U w e rtu ra  ru m u ń ska  — w y k  
O rk  S y m f Radia R um uńsk 'ego  
'6 20 M u zyka  ro z ry w k o w a . 16 50 Au. 
•dycja dla k o b ie t, i? 00 .P ozna j p ię k ­
no języka  ro s y js k ie g o “ , 17 20 Kon- 
m rf o rk ie s try  Rozgł L ó d z k ie i PR 
P- d H D eb icha, TR 00 ,Ns szero. 
k im  św ie c ie “  18 15 M u zyka  s y m fo ­
n iczna 18 45 Z c y k lu  ,,P oznaiem y 
bym  v m uzyczne “  w  oprać. H S w oi 
k len ia , t9 15 ..Na m łndzi^+G w ej an 
te n ie " , 19 43 A ud  d la  wst, 20 28 
W iadom ości sportow e  20 45 ..L u ­
dzie n ie z ło m n i"  odcinek opow i«. 
dania H a lin y  R u rłn ic k ie i. •>! os l i ­
tw o r y  w io lon cze low e  w  w y k . M ilo ­

w a  Sadło. 21.30 M u zyka  tanecżnn,
2200 Z cyj-rlu: ■ M uzyka  'P o i$k;ego  
O drodzen ia  -  św iecka  ó iu z y k *  w o­
k a ln a , ,  aud słow no-m uzyczna i w  
uprać d i Z o fii Lissa

P ro g ra m  i ł  -  na fa l i  467 m .

P ro g ra m  dnia  7.50 14.90 W iado­
m ości 5 05. 6.50, 7.53. 17 00. 2i 00,
23 50 - • ■-

5 10 Aud. d la  w s i. 5.20 ..S w o js k ie  
m e lo d ie “ , 6 00 G rm nak tyka  6 10 K a - 
endarz ra d io w y  6 15 M u zyka  roz­
ry w k o w a  fi 50 K o n ce rt po ra n n y  7 20 
M uzyka  poranna. 8 00 U tw o ry  C za j­
ko w sk ie g o  8 55 P rze rw a . 14 05 Lnfo r- 
name. 14 10 A ud d la  k K  I I I  -  IV , 

'4 K o n ce rt so łis ió \y  lA.uo O ska r 
W as n e r: cz ’ i v  a lle g ro  z I sy m fo ­
n ii  -  w y k  W re lk * O rk  S y m f Ra­
dia W iedeńskiego  ..Ravag“  p d. 
’•:om pozy to r ii 1.5.10 A nd  d ia  w-ycho- 
w aw czyń  p rzedszko li 13 15 M u z y k i 
ro z ry w k o w a  13 S0 A ud  d la  d z iec i, 
IB 00 R adziecka m u zyka  ludow a, 
16.20 U tw o ry  M endelssohna. 17 13 
M uzyka  *anecz.na i?30 .Na w a rsza w , 
s k le j fa f f* ,  18 00 K o n c e rt so lis tó w , 
18. JO Nasze c h ó ry  śp ie w a ją  18.50 
M u zyka  taneczna, t9 30 M u zyka  
i a k tu a ln o śc i 20 00 ,.? .ó łn ie rze “  Ode. 
ooernatu Tadepsza K u m a k i,  20 20 
M uzyka  fra n cu ska  21 29 W iadom ości 
spoi to w e  2186 M u zvka  taneczna, 
?I 59. Z życ ia  ZSRR 22 20 G ounod : 
F tag  z op Faust“  w \vvk  s o li­
stów ch ó ru  1 o rk . Rózgi. K la k .  PR 
p. d J G erta .

^ af-zfe ln ‘v Zastępca R edakto ra  N aczelnego 8-33- 21.
le le fo n y  nocne: R edakto r nocny 8 34-02, 3-;m -04 W a ru n - 

k iadow a przy.im u.ją  w szys tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  
n a k ła d y  G ra ficzn e  Dom  S iowa P ó l^k ie g o . 4B-j^2T i


